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W 22-gim dniu obrad Wiel- 

| klej Przedzlotowej Narady Ko- 
j  respondencyjnej pod hasłem 
j „Produkujemy dużo I dobrze", 
jeszcze przed zabraniem głosu 
przez tow. Gupę, sekretarza 
Podst. Org. Part. w Zakła­

dach im. Róży Luksemburg w 
i Warszawie, nadeszło sprawo­
zdanie tow. Pełczyńskiego. Fre- 

: zydium Narady zleciło tow. 
j Pełczyńskiemu wyjazd do Byd- 
| goszezy celem zaznajomienia 
i się x osiągnięciami młodzieżo-

1 wego Punktu Kontrolnego w  
tamtejszych Zakładach Tele- 

| technicznych T-8. W związku 
z tym Przewodnicząca przeło- 

; żyła wypowiedź tow*. Gunv na 
następny dzień obrad 1 oddała 

i gios tow. Pełczyńskiemu.

Sprawozdanie tow. Pełczyńskiego podamy w jednym 
z najbliższych numerów

Warszawa, piątek 20 czerwca 1952 r. Nr 147 (665) A Cena 15 e r

Na cześć Święta Wyzwolenia
W

Wzywając do współzawodnictwa lipcowego wszystkie POM-y w kraju
POM-u w Radymnie zakończy akcję żniwno-omłotową 
dni przed zaplanowanym terminem

r, i , •    n- v . r n . l n n o ™  n a ró d  n o l tk i n r a tm ie  zwiększona praca, wykorzysta-W „ , „ i .  produkcyjnym dlo ucr.cz.ni, « rocrnicy o.lo.r.oni, M .n ilc .tu  rol.kicpo Korni.,.», Wyrwo.eni, . r 1*  ” 2 *2  ¿ 5 * 5 5
iem rezerw produkcyjnych. zamanifestować gorące przywiązanie do władzy ludowej, do przodującej swej sih • . . . ,,  , . Y « p _ nnkói i *o

:: : d., _p„____ 2  „Unnhononn Przvwódrv narodu _  Prezydenta Bolesława B IE R U TA  wszyscy patnoci postanawtają zwiększyć swój udział w w alce o pokoj i so

W  num erze  d z is ie jszym  „S z ta n d a ru  M ło d y c h “  

d ru k u je m y  p ie rw szą  część re fe ra tu  

P rzew odn iczącego  K o m ite tu  C en tra ln e g o  

F o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R o bo tn icze j 

tow. BOLESŁAWA BIERUTA 
na te m a t:

„O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego'

w yg łoszonego  na V I I  p le n u m  K C  P ZP R . 

D okończen ie  re fe ra tu  

zamie»ścimy w  num erze  nas tępnym .

W całym kraju 
młodzież wybiera delegatów 

na Zlot
W województwach: kato- j tym  137 dziewcząt 1 100 niezor- 

wickim, białostockim, gdań- ganizowanych.

i a r T i i T j e l  Prezydenta Bolesława Y lE R U T A  patrioci postanawiają zwiększyć swój udział w walce o pokój i so

cjalizm.
Pragnąc w  pe łn i wvkonać p o - i „Pragnąc ja k  na jgodn ie j ucz- I czmień i  m ieszanki ozime Ob- 

!ważne zadania, jak ie  Plan 6- i cić święto 22 lipca -  czytamy n iżym y przy tych wszystkich 
le tn i w  ro ln ic tw ie  staw ia przed ! w rezo luc ji — rozum iejąc do- pracach koszty własne o 10 
Państwow ym i O środkam i M a - | niosłe znaczenie sprawnego : proc., c o d a  w  skali rncznm os?- 
szynowymi oraz jak najgodn ie j przeprowadzenia tegorocznej | czędności w wysokości 193.6.«

kam pan ii żniwnouczcić 8 rocznicę M anifestu L ip - . ------ „ ------ ------  - . .
Icowego k tó ry  po raz pierwszy zobowiązujemy się: akcję zmw 
w  h is to r ii Polski dał władzę ro- ! no-om ło tową zakończyć na a

om łotowej.

jbotn ikom  i  chłopom, robotnicy 
li pracow nicy POM n r 4 w  Ra- 
jdym nie w  woj. rzeszowskim 
przystąp ili do Czynu Lipcow e- 
Igo, Jednocześnie wezwali oni

dn i przed zaplanowanym  te r­
minem, P odoryw ki wykonam y 
nie później niż w  2 dn i po sko­
szeniu zbóż. S iewy poplonów w 
spółdzielniach produkcyjnych

załogi wszystkich POM-ów do j w ykonam y sprawnie i w  jak 
podejmowania zobowiązań dal- | na jkró tszym  term in ie. Omłóc»- 
szego podniesienia wydajności j m y w  okresie żn iw  co na jm n ie j 

i pracy, dalszego zwiększania po- | 40 proc. zbóż, przez co dopo-

f| mocy POM dla rolnictwa, aby możemy spółdzielniom  produk-
jeszcze lepiej dopomóc rolnic- 

I twu w wykonaniu jego zadań 
gospodarczych i obowiązków 
wobec Państwa.

skina, koszalińskim, szczeciń­
skim, zielonogórskim i opol­
skim wybory delegatów mło­
dzieży szkolnej na Zlot zostały

Większość zebrań wyborczych 
przebiega sprawnie. Referaty 
sprawozdawcze z pracy przed-

_____ _ zlotowej są opracowywane ko -
Mtkończone. W  pozostałych j le k tyw n ie  przez szkolną kom i- 
,vojewództwsch w ybory  dele- j sję konkursową. M ów ią one o 
zatów młodzieży szkolnej do- pracy młodzieży dla O jczyzny 
sięgają końca. i o rea lizac ji czynów zlotowych

'ZE SPORTU

cy jnym  w term inow ym  w yko ­
naniu planowego skupu zboża 
— ważnego obowiązku wobec 
Państwa. Dzięki temu um ożli­
w im y spółdzielniom  p ro du kcy j­
nym wcześniejsze wydanie za li­
czek gotówkowych i zbożowych

złotych.
I Podejmując powyższe zobo­
wiązania — głosi w zakończeniu 
rezolucja — wzywamy załogi 
wszystkich POM-ów w kraju do 
podjęcia podobnych zobowiązań 
i do szerokiego współzawodni­
ctwa w ich wykonaniu aby w 
ten sposób jak najlepiej uczcić 
8 rocznicę historycznego Mani­
festu Lipcowego“.

S ta low nia  huty „P o k ó j"  
w ykona

160 przyśpieszonych  
w ytopów

M usim y — mówi ą hu tn icy,

stkie trudności, hamujące rea- , zaw odnictwa lipcowego sta iow - llucu w yprodukow ać « «  ton
. i • ,  , « r   ̂ • i  (■ -  • .  » . . „ I - I  n n n o r  n l a n  t lT T Slizację  naszych planów. nię huty „Kościuszko

Dotychczas na G órnym  Ś lą­
sku do Czynu Lipcowego p rzy­
s tąp iły  już załogi 8 hut.

W ysokie zobowiązania podję­
ła ostatnio załoga huty „Po­
kój". Cenną deklarację zw ięk-

240  ton surów ki ponad  
plon z huty im . 

B o les ław a  B ieru ta
Podczas uroczystego zebrania

surówki ponad plan oraz wy* 
gospodarować 210 tys. zł os z* 
czędności.

•¥*

DRĄfcKOWSKI WYGRYWA  
V ETAP WYŚCIGU DWM

szenia p rodukc ji z łożyli tu ro - , w hucie im. Bolesława Bieruta 
bo tn icy  oddziału w ie lk ich  pie- w  Częstochowie ładowacz Pyr- 
ców. Opierając się na zobowią- ; kosz oświadczył: 
zaniach indywidualnych, wy- j „Załoga w ielkopiecuwuiw ,« ™ 
produkują oni ponad plan 1.2! ponad plan do 22 lipca 240 ton 
proc. surówki oraz poważne , surówki. W ten sposób chcemy 
ilości aglomeratu 1 spieków, łą- przyczynić się do umocnienia 
cznej wartości 1.154.800 zł. ; potęgi gospodarczej naszego kra

3 . »  p ,S duJ,w ,h  m ,- k“5 ' „ r S f  X ,  S T L -  
tod pracy, do ktorych nalezą njeść prociukcię'stali postano- 
przede wszystkim szybkościowe | PWresie do 22 lipca prze-
i przyspieszone wytopy stali. | dłić kjlkadzie, iąt wyto-
Huraganem braw powitała ze- , S7vbkościo,vvch j przyśpie- 
orana na masowce załoga h u -; ^  ^ Brygada ZMP-owska
ty  oświadczenie I I I  wyUpu.cz- wvtapjae7V postanowiła prze- 
.lerzego Pawlika, który stwier- prowadzić 13 wytopów szybko- 
azi! ze stalownia przeprowadzi “ci h , 4 pr7.vśpieszone. 
w okresie od 16 czerwca do 22

Załogi kopalń dla uczczenia
8 rocznicy ogłoszenia M an ifestu 
PKW N 'postanaw ia ją przede 
wszystkim  zwiększyć cyk licz - 
ność wydobycia, lep ie j w yko ­
rzystywać wszystkie urządzenia 

„Załoga w i elk opi ecowni cza da mechaniczne oraz podnieść czy- 
j J -  i n  i . — " tr‘"  - 0ść u robku . tęa G órnym  Ś lą -

T ró jka  ta uciekła już po p ie rw - 
| szych k ilom etrach i nie odda­
ła Prowadzenia aż do metv. 

Etap nie zm ienił k la sy fikac ji 
. . , . i ogólnej, wyścigu. Piy.odowm-

I ' t'~ y - "V •’ j Y,, : k iem  jest nadal W ójcik, a wW 159 pierwszych zebraniach I Po referatach_ młodzież dysku- ; k ]?sv f-kac1i drużynowei CWKS. 
wyborczych w szkołach woj. i tu je  o osiągnięciach i brakach - • tek 20 bm kolarze ma- 
jydgoskiego uczestniczyło 24.538 w swojej pracy szkolnej, oma- | .• w Giżycku dzień odpoczyn- 
nłodzieży, w tym  7.939 niena- I w ia kandyda tu ry  na Z lot, P° | C j 
leżących' do ZMP. W szkołach czym wyb iera najlepszych spo 
tych wybrano 348 delegatów, w I śród siebie na delegatów.

mówią
....... | członkom na wypracoy ane j przystępując do Czynu L ipco-

dn iów k i obrachunkowe. Jedno- | wego — podnieść produkcję  że- 
cześnie rozpoczniemy walkę o | ]aza i stali, co jest niezbędne
wysokie p lony 1953 r. P rzygo -I d]a dalszego podniesienia s i ł , «  o K ra .r  «u i»  i » n w »  «w i , , . , ..

V etap wyścigu kolarskiego tu jem y na czas rolę i zasiejemy gospodarczych naszej O jczy- linca  br. -  160 wytopów  pr*.*- , f Y o w a ^ ' '«90 to n ^ ‘ ws'ro- 
dookoła W arm ii i M azur d łu - do 20 sierpnia br. rzepak, ję - I zny, m usim y przełamać wszy- spieszonych I wezwała do współ P u c o w a n y c h  ponad plan 
gości 175 km  z L idzbarka do i Ogółem wartość nod je tvrh  nrzez
Giżycka wygra) l> rą /knv ski . • ■ • •------
przed Wójcikiem i  Królakiem, j f

1 W  S T O C Z N I  ( Í D A N S K I E 3 *

i załogę huty im. Bolesława 
, Bieruta zobowiązań produkcyj- 
a nyrh i oszczędnościowych wy- 
|  nosi 1.055.600 zi.

+

Odno'i-iadslac na artel h u ty

s t . . „  ______  .
sku do czynu lipcowego p rzy­
s tro iły  już załogi 43 kopalń.

Górnicy kop. im. Józefa 
Stalina postanowili wyproduko­
wać ponad plan w czerwcu I 
lipcu br. — 4.987 ton węgla. 
Am bitna załoga te j kopaln i, po­
dejm ując hasto czynu lipcow e­
go, zobowiązała się wzmóc w a l­
kę o pełną cykliczność robót 
górniczych oraz dbać o socja­
listyczną dyscyplinę pracy w  
przodkach węglowych.

M. in. rębacze ścianowi Bu- 
galski, S urm ik  i Porada przy­
stępując do w a lk i o pełną cy- 
kliczność robót górniczych po­
stanow ili w ykonyw ać codzien­
nie na ścianie jeden c y k l w y ­
dobywczy.

Szczególnie cenne zobowiążą- 
| nie podjęła załoga oddziału V,
; k tó ra  postanowiła przełamać 
j dotychczasowe trudności w  w y  
! konywanhi p lin ó «  p. odukerj- 

n.v;h i miesięczne plany od-

&MGA0A IM - BRYGADA IM • j a a ,

w  jfá e f ifu U u M
A N I E  S

Około 3 tys. młodzieży harcerskiej
weźmie udział w Zlocie

PIŁKARZE AUSTRIACCY 
W WARSZAWIE

Przyjazd austriack ie j d ruży­
ny p iłka rsk ie j FC na k ilk a  spot 
kań towarzyskich do Polski 
spodziewany jest 27 bm. P ie rw ­
szym przeciw n ik iem  A ustria ­
ków  będzie polska kadra o lim - j 
p ijska. Mecz odbędzie się 29 bm. ,

Około 3 tys. harcerek i ha r- i row an i w  namiotach na.ipięk- w Warszawie, 
cerzy wybranych na pow ia to- ! niejszego miasteczka zlotowego. j,  MISTRZOSTW
w yrh  zlotach za dobrą naukę i | położonego wśród zieleni parku STRZELECKICH SP

_cirojopig, vv nracy społecznej ! Agrykola oraz w gmachach 
_ ! ^weźmie udział' w w ie lk im  , Państw. Wyższej Szkoły Peda- W V dn iu zawodow sportown- 
lipcow ym  Zlocie M łodych Przo- : gogicznej i sąsiednich szkól. '.V i strzeleckich o mist.rzost ^
downików . W skład harcerskich i parku do dyspozycji dzieci od- , w Szczecinie bardzo dobry y-
drużyn wojewódzkich wejdą dane będzie w ie lk ie  boisko spor m k w  strzelaniu z kb  na 
rów nież najlepsze dziecięce ze- j towe, mogące pomieścić 4 i poi | uzyskała kol. Helena P i* •
społv artystyczne, k tóre zdoby- ! tvsiąca oraz a m fite a tr na 5 tys. * Zielonej Góry, uzyskując •. . ir„ r. i.,.„ • ivm lftv  na ?.ilO mo7.nwvch. Wty pierwsze miejsca w kon»\ui- osob.
sach. W Zlocie weźmie udział ^

Na wycieczki po W arszawie
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grupa dzieci koreańskich prze- -----
bywających w  Polsce, grupa I i im prezy dzieci jeździć będą 
dzieci P olon ii zagranicznej oraz j oddanymi do ich dyspozycji 50 
p ion ierów  z k ra jó w  dem okracji | autokaram i. Opiekę nad dziećmi 
ludowej. i sprawować będzie 250-osobowy

17 lipca harcerze przyjadą do j zespół in s tru k to ró w  harcer- 
Warszawy. Będą oni zakw7ate- skich.

W  brygadzie M a luka  sta le .su , w rk o n u le  codziennie około ¡w lono dotychczasowy
___ w yróżnia się kol. Józef W a d y - ; 200 proc. norm y. współzawodnictwa, ja k ie  rozw i-

nunkty na 300 m ożliwych. W ; m iru k , junak SP. Ostatnio, p ra - i Obie brygady w  czasie przerw  ; nęlo się w  zakładzie, po maso- 
tei samej ka tegorii dla męż- cując przy p ro du kc ji zawiasów i śniadaniowych czytają wspólnie i w ym  zaw ieraniu um ow o wspoł- 
c7V7 n kol. Sobański ze Szczeci- zm niejszył 8 -kro tn ie  czas prze- i prasę i  dysku tu ją  nad poszczę- i zawodm ctw ie. P rzedyskutowa­
na -uzyska ł 235 punktów , a w | w idz iany przez norm ę dla w y - i  gó lnyrni a rtyku ła m i, a po pra- no szczegółowo doświadczenia 
strzelaniu dla kadry z.wyciężyl ; konania poszczególnego detalu, cy śpiewają razem piosenki. przodujących brygad — Malu- 

Maczka osiaeaiac 24. W dn iu  19. V I. odbyła się w  j ba z Wydz. Wyposażenia i Pra -
m in k i ów ą ’ '  ą8 ' W brygadzie Frankowskiego 1 Zarządzie Zakładowym  ZMP biidzkiego z Wydz. M ek tiw c r-
p • . .. przoduje K aru low sk i, k tóry, po- narada m łodych brygadzistów j nego. T. OSROPEK

przez dobre w ykorzystan ie  cza- . z całej stoczni, na k tó re j omó- I Gdańsk

f  ; l  ’ I 1 \ *  1 cęa i . r  ' o v  1 l ei r i i . i p i  n u  ' ,r -  s — ».  ̂ .

I . im . Feliksa Dzierżyńskiego, hut- | działowe w  czerwcu i lip cu  br, 
ł nicy szczecińscy postanowili w zrealizować w 102 proc.

j Pierwsza krajow a narada  
! kortispoiidentów „D ru iyn j
J o d b y ła  się w  W arszaw ie
f  w  Warszawie odbyła się i Korespondenci postanow ili
ł  Pienysza K ra jow a  Narada K o- | wziąć udział w organizowanym  
f  respondentów m iesięcznika przez redakcję mieś. „D rużyna"
(  ZM P dla przewodników ha r- [ —  w porozumieniu z M in i-  
f  | cerskich „Drużyna". W zięli w ] sterstwem  O światy 1 Zarzą-

if  n ie j udział korespondenci z ca- ; dem G łów nym  ZM P — ko n - 
lego k ra ju . W toku dw udnio - j kursie  w akacy jnym  na na jle p - 
wych obrad uczestnicy narady | sze doświadczenia z pracy w y -  

t  podzie lili się swrym i dośwriad- ; chowawczej z dziećmi na ko lo - 
czeniami, dokonali oceny do- mach i obozach letn ich, o iaz 
tychczasowej pracy pisma oraz zachęcić do udzia łu w nim  ja k  

przebieg om ów ili najważniejsze zadani,’ | najszersze rzesze p rzew odni- 
..D ru żyny" na przyszły rok ków , nauczycieli i  Z M P -ow - 
szkolny. i ców.

„Szombierki” -„Marchlewski”
We czwartek była  przerwra w 

| zaw7odach lekkoatletycznych.

Przed lipcowym z
Za miesiąc 200 tysięcy polskiej młodzieży 

zbierze się w Warszawie na Zlocie Młodych 
Przodowników — Budowniczych Polski Ludo­
wej.

Kampania zlotowa przyniosła wielkie oży­
wienie, szybki wzrost inicjatywy i aktywno­
ści mas młodzieży. Głównym osiągnięciem 
organizacji ZMP-owskich jest to. że w ostat­
nim okresie w coraz większej mierze zaczy­
nają nadawać ton wśród młodzieży, że opie­
rając się o przodujących, ofiarnych i bojo­
wych chłopców7 i dziewczęta — rozszerzają 
swój wpływ na bierne lub wahające się je­
szcze grupy młodzieży.

Organizacje ZMP-owskie w7 toku przygoto­
wań do Zlotu skuteczniej izolują warchołów 
i chuliganów, wzmacniają poczucie dyscypli­
ny wśród młodzieży.

Organizacje ZMP-owskie bardziej zbliżyły 
się do mas młodzieży, do ich potrzeb i zain­
teresowań, ożywia się praca masow7o-kullu- 
ralna, więcej jest śpiewu, tańców i pomysłów 
artystycznych, więcej imprez sportowych i wy­
cieczek.

Jednakże obok dużych osiągnięć w kam­
panii przygotowań do Zlotu widoczne są rów­
nież poważne niedomagania.

Poważne rzesze młodzieży nie zostały do­
tąd wciągnięte do czynnych przygotowań do 
Zlotu, nie uczestniczą one jeszcze w ruchu 
współzawodnictwa i przodownictwa zlotowe­
go. Ruch len nie objął jeszcze znacznej części 
młodzieży robotniczej, przede wszystkim zaś 
r>le posiada on dotąd należytego zasięgu wśród 
młodzieży chłopskiej. IV województwie bia­
łostockim na 2.800 gromad, gdzie nie ma kńl 
ZMP, tylko w 800 gromadach przeprowadzo­
no zebrania w sprawach Zlotu z młodzieżą 
n¡.»zorganizowaną, a tylko w 240 gromadach 
powstały grupy zlotowe.

Główną przyczyną niedostatecznych na wie­
lo terenach przygotowań do Zlotu jest słaba 
praca masowo - polityczna wśród młodzieży 
Wzmocnienie tej pracy I należyte powiązanie 
, nią ruchu współzawodnictwa I przodownic­
twa zlotowego — oto nlccierpiące /wtok! za­
danie Chodzi o to, aby lepiej niż dotąd po­
kazać szerokim masoni młodzieży, o co wal-

W ŁAPYSŁAW MATWIN
przewodniczący ZG ZMP

czą młodzi przodowni­
cy, uczestnicy ruchu. Bo 
jasne jest przecież, że we 
współzawodnictwie zlotowym chodzi nie tyl­
ko o to, aby zdobyć prawo do uczestnictwa 
w7 Zlocie.

Młodzi przodownicy — budowniczowie Pol­
ski Ludowej walczą o pokój, o zapobieżenie 
niebezpieczeństwu wojny, przygotowywanej 
przez, amerykańskich ludobójców, morderców 
z Kożedo i ich wspólników — hitlerowskich 
generałów. Młodzi przodownicy wytężają swe 
siły, aby wrzmocnić potęgę obronną naszej 
Ojczyzny, aby nigdy już kraj nasz, nie był 
ofiarą obcego najazdu. Młodzi przodownicy 
pracują, aby wzmacniać i rozwijać zdobycze 
ugruntowane Konstytucją Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, w której klasa robotnlcz.a 
i masy pracujące są gospodarzami sw7ego losu, 
w której młodzież ma pełne prawa i wspa­
niale możliwości rozwoju.

Młodzi przodownicy nie zamykają również 
oczu na to, co jest zle w naszym życiu, co 
nam zostało w spuściźnie po starym ustroju 
wyzysku, ciemnoty i bezprawia. Zwalczają oni 
spekulantów i kułaków, jawnych i zamasko­
wanych wrogów ludu. Pomagają w umocnie­
niu władzy ludowej, w rozwijaniu kontroli 
społecznej, w tępieniu biurokracji, kumoter­
stwa, samowoli, nadużyć i złodziejstwa.

We współzawodnictwie zlotowym organiza­
cje ZMP-owskie prowadzą młodzież pod sztan­
darami Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, pod hasłami Frontu Narodowego — do 
walki o urzeczywistnienie wielkiej i prze­
pięknej idei socjalizmu.

Praca zlotowa powinna więc mieć bogatą 
treść ideowo-polityczną. Należy ją rozszerzyć 
i skierować w chwili obecnej szczególnie na 
te warstwy młodzieży, które dotąd nie zosta­
ły objęte ruchem. Dotyczy to przede wszyst­
kim młodzieży niezorganizowanej, zwłaszcza 
zaś młodzieży wiejskiej.

Doskonalą trybuną dla wzmożonej pracy 
masowo-noiłtycznej sa przebiegające obecnie

zebrania, na których mło­
dzież wybiera swych dele­
gatów na Zlot.

Wyniki całej pracy zlotowej w ogromnym 
stopniu zależą od należytego przeprowadze­
nia tych wyborów. Tymczasem niektóre z już 
przeprowadzonych zebrań wyborczych miały 
niedostateczny poziom, ponieważ nie były one 
starannie i zawczasu przygotowane. Aby ze­
brania te spełniły swoją rolę, do ich przygo­
towania musi być wciągnięta znaczna liczba 
chłopców i dziewcząt, a lista kandydatów na 
delegatów ogłoszona na parę dni przed zebra­
niem. Na zebraniu młodzież powinna sobie 
przypomnieć Apel Zlotowy Zarządu Główne­
go ZMP I lepiej uświadomić sobie jaki cel 
przyświeca młodym przodownikom pracy i ja­
ką winna być ich postawa.

Młodzież wybiera na Zlot najlepszych spoś­
ród siebie, ZMP-owców i niezorganizowanyeh, 
nie tylko jako uczestników Zlotu, ale przede 
wszystkim jako swych wybranych przedsta­
wicieli. Chodzi więc o to, aby — po pierw­
sze — dobrze zastanowić się nad tym, kogo 
wybrać i dlaczego. Każda kandydatura powin­
na być gruntownie uzasadniona. Młodzież chce 
wiedzieć nic tylko co zrobił dla Ojczyzny jej 
przedstawiciel, delegat na Zlot, ale chce rów­
nież wiedzieć, jaka jest jego postawa osobista 
w codziennym życiu, jakie są jego zalety, ja­
ki on ma charakter. Młodzież chce przy oka­
zji wyboru delegatów podyskutować, jakie 
powinno l)5’ć oblicze moralne młodego czło­
wieka naszej epoki, oblicze bojownika o uwol­
nienie naszego życia z całego brudu i podło­
ści świata kapitalistycznego. Chodzi — po 
drugie — o to, aby młodzież zdawała sobie 
sprawę, że na Zlot jadą tylko niektórzy, ale 
za ich pośrednictwem cala patriotyczna mło­
dzież zaktadr, gminy Itp. przesyła do Warsza­
wy swe najlepsze czyny, myśli i zamierzenia.

Na zebraniach wyborczych, które się odbyły 
I gdzie zostali już wybrani delegaci na Zlot. 
młodzież występuje z inicjatywą, aby za poś­
rednictwem dv legatów na Zlot przesyłać mel­
dunki od młodzieży do naszego Prezydenta, 
ukochanego przywódcy narodu I nauczyciela 

młodzieży, towarzysza Bolesława Bieruta,

Inicjatywa ta zasługuje na pełne poparcie 
1 upowszechnienie. Wynika stąd jednak, że po 
wyborach delegatów tym bardziej nie można 
zmniejszać wysiłków we współzawodnictwie 
zlotowym, ale na odwrót trzeba je wzmóc 
jeszcze bardziej, aby delegaci mogli z dumą 
reprezentować młodzież, która wysiała ich na 
Zlot z meldunkami do Warszawy.

Aby stworzyć lepsze warunki dla dalszego 
rozwoju aktywności mas młodzieży w końco­
wym okresie przygotowań do Zlotu, należy 
szeroko w ramach i w związku z Czynem 
Lipcowym narodu polskiego rozpowszechniać 
współzawodnictwo zespołowe między młodzie­
żą poszczególnych zakładów, oddziałów pro­
dukcyjnych. gmin i instytucji o zdobycie pro­
porców zlotowych, którymi nagradzane będą 
zwycięskie kolektywy młodzieżowe.

Tak więc końcowy etap przygotowań do 
Ziołu wymaga szczególnie wytężonej pracy 
organizacji t aktywu ZMP w masach mło­
dzieży.

W okresie tym konieczne jest między in­
nymi staranne przygotowanie masowych im­
prez i spotkań młodzieży w całym kraju w 
dniach 19—22 lipca, tak. aby Zlot lipcowy hyl 
prawdziwym świętem nic tylko dla jego ucze­
stników w Warszawie, ale również dla całej 
młodzieży w województwach, miastach i po­
wiatach.

Końcowy etap przygotowań do Zlotu wy­
maga wzmocnionego kierownictwa party jne­
go w stosunku do organizacji zetcmpowskich.

Pełne wykorzystanie czasu, jaki pozostał 
jeszcze do Zlotu. Wytężona mobilizacja akty­
wu party jnego I zetempowsklego pozwolą na 
usunięcie wielu nledomagań pracy zlotowej 
tak, aby pomogła ona organizacjom ZMP 
zdecydowanie w powiększeniu i pogłębieniu 
wpływu na najszersze masy młodzieży, zwięk­
szenie aktywności miocłego pokolenia w pro­
wadzonej pod przewodem PZPR walce na­
szego narodu o pokój i Plan 6-letnl, o socja­
lizm.

(Fragmenty a rtyku łu  z „ Trybuny Ludu" 
z c£n. 19.6.52 r.)

B M o m n o o M

O to. kto więcej założy brygad młodzieżowych, kto  wciągnie 
większą ilość ludzi z załogi do zlotowego współzawodnictwa 
— biorąc pod uwagę i starszych — kto więcej urządzi spot­
kań przodowników p.acy, celem wspólnej w ym iany doświad­
czeń, kto  wyda więcej i lepszych gazetek ściennych, „B łyska ­
w ic", wygłosi pogadanek przez, megafony —

— toczą między sobą walkę pizedzlotową Ż A K I,A D Y  GÓR­
N ICZE IM . M A R C H LE W S K IE G O  ora? kopalnia „S Z O M B IE R ­
K I" .  Powołano już kom isję kon łro lną . złożoną z 8 ak tyw is tó w  
obu zakładów, kom is ja  ta bierze pod uwagę możliwości obu 
zakładów — PD. w a runk i geologiczne, w jak ich  pracują b ry ­
gady, ------------_
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O umocnienie spójni między miastem i 
w obecnym okresie budownictwa

wsią 
socjalistycznego

Referat towarzysza Bolesława B ieru ta  na VII p lenarnym  posiedzeniu K C  PZPR
TO W AR ZYSZE!
Przed partią  naszą stają 

dziś szczególnie poważne i od­
pow iedzialne zadania. Wstą- j darczego, 
p iliśm y  w okres decydujący 
o pomyślnej rea lizacji nasze­
go planu 6-letniego. J e s t'to  
okres, w k tó rym  spYawa u-

D rug i zespól zagadnień do­
tyczy dotychczasowych w y n i- j czo-chłopski. N igdy  nie odry

mentem jest sojusz ro b o tn i- j le bojowej i  rozmachu ofen- [ szów agresywnych, wiąże się 1 ny  „u k ła d  ogólny“ , k tó ry

ków w ykonania  planu gospo- i wam y w naszej walce zagad- 
darczego, dotyczy naszych j nień gospodarczych od pod- 
braków  i niedociągnięć oraz ; stawowych zadań . po litycz- 
najważniejszych zadań na ; nych. Te ostatnie rozw ija ją  
tym  odcinku. Zm obilizow anie  j się i rosną w łaśnie w m iarę

narodowego | z zagadnieniem B lisk iego ii syw nym  fro n tu
i w walce o pokój i plan 6 -le t- Środkowego Wschodu. Decy- 
ni. A k tua lna  sytuacja m iędzy- t du jącym  czynn ik iem  na tych
narodowa i wewnętrzna, ak- i obszarach stal się ruch 
tualne zadania polityczne i \ rodów o-w yzwoleńczy w

i p a rtii w okół rea lizacji tych ! naszych 
przem yslow ienia i gospodar- j zadań pozwoli nam przełamać j czych
czej przebudowy Polski, spra­
wa oparcia je j s il w y tw ó r­
czych na bazie nowoczesnej 
techn ik i — zgodnie z założe­
n iam i planu 6-letniego kon­
centru je  w sobie szereg na j­
ważniejszych i trudnych za­
gadnień. Na tych zagadnie­
niach B iu ro  Polityczne P a rtii 
chciałoby skupić uwagę obe­
cnego Plenum KC.

Jakie to są zagadnienia?
Jest to —

tle obecnej
po pierwsze — , sobie

osiągnięć gospodar- 
w oparciu o te osiąg- ] 

\ nięcia i w najściślejszym  i 
i  zw iązku z n im i. 
j W zw iązku z tym  g łów nym  j 
j tematem organ izacyjno-po łi- i 
| tycznym , w którego ramach j 
i chcie libyśm y rozważać cało-1 

menie spójni gospodarczej kszta łt zadań, stojących przed 
między miastem a wsią. Spra- | nami w c h w ili obecnej, jest 
wa ta nabiera coraz większej 
doniosłości w  m iarę naszego 
marszu naprzód i dziś zw ła ­
szcza wymaga skupienia na

niejedną trudność i przyśpie 
szyć realizację naszej 6 -la tk i 

Następnym problem em  nie­
zw yk le  ważnym na obecnym 
etapie naszego budownictw a 
socjalistycznego jest zagad-

uwagi całej p a r t ii w
sytuacji i zw iązku z ogólną analizą nana

m iędzynarodow ej decydująca j szej ekonom iki i je j dalszego 
sprawa dalszego wzmacniania 
s il naszego państwa ludo­
wego, jako czynnika obro­
n y  poko ju  i n iepodległo­
ści naszej ojczyzny. Zagad­
n ien iu  temu pośw ięciliśm y 
szczególną uwagę na ostatnim  
P lenum  KC w  lu tym  ub. r.
A le  jest to sprawa podstawo­
wa i w każdym momencie — 
dopóki agresywne tendencje 
im peria lizm u  grozić będą 
św iatu  nową w ojną — budzić 
w  nas w inna szczególną tro - | problem u 
skę i czujność, m obilizować społecznej 
nasze w y s iłk i. ‘ ‘ ‘

rozw oju.
Zagadnienie spójn i 

darczej m iędzy miastem

sprawa wzmocnienia p a rtii, 
sprawa podniesienia na w yż­
szy poziom metod k ie ro w n i­
ctwa pa rty jnego  w walce mas 
pracujących m iast i wsi. W a l­
kę tę — zgodnie z w y tyczny­
m i V I P lenum  — rozw ija ją  
polskie masy pracujące w 

gospo- j szerokim  froncie  narodowym , 
którego celem jest zabezpie-

wsią jest ty lko  częścią ogól- i czenie poko ju  i realizacja h i-
1 sto ry  cznych zadań planu 6- 
letniego.* Na czele tego fro n tu  
narodowego kroczy pa rtia  ja ­
ko awangarda klasy ro b o tn i­
czej, związanej n ie rozerw a l­
nym  sojuszem z m ilio n o w ym i 
masami chłopstwa pracujące­
go. K ierow nicza ro la naszej 
p a rtii, je j zdolność m ob iliza ­
cyjna, je j _autorytet i w ięź 
z masami p racu jącym i — to 
czynn ik i, k tó re  decydują o s i­

nych zagadnień ekonomicz­
nych, które  wiąże w całość 
i wcie la w życie nasz plan 
6-le tn i — jako  plan budow n i­
ctwa podstaw socjalizm u w 
naszym k ra ju . A le  w raz z 
tym  sprawa spójni gospodar­
czej m iędzy m iastem i  wsią 
jest częścią podstawowego 

naszej re w o lu c ji 
— prob lem u w ła ­

dzy ludow ej, k tó re j funda-

gospodarCze w ysuw ają  kon ie­
czność wzmocnienia w a lk i 
przeciwko podstępnym i zbro­
dniczym  m achinacjom  reak­
c ji, agentur im peria lis tycz­
nych i w rogów ludu pracu­
jącego, wzmocnienia w a lk i z 
elem entam i kap ita lis tyczny­
m i i z p rzeżytkam i k a p ita li­
zmu w świadomości mas 
W zmocnienie w a ik i po litycz­
nej wymaga przede wszyst­
k im  wzmocnienia dowódz­
twa, wzmocnienia organizacji 
p a rty jn e j, wzm ocnienia po­
ziomu je j aktyw ności i k ie ­
row n ic tw a  ruchem  mas p ra ­
cujących.

W stępujem y w stadium  u- 
chw alenia przez Sejm  K on ­
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypo­
spolite j Ludow ej. Następnym 
etapem będą w ybory  do nowe­
go Sejm u i wybory, do Rad 
Narodowych. Oznacza to, że 
w chodzim y w  okres w ie lk ich  
kam pan ii po litycznych, w 
okres g łębokie j a k tyw iza c ji 
mas ludowych. P lenum  KC 
w inno przeprowadzić g ru n ­
tow ną ocenę — ja k  pa rtia  na­
sza jest przygotowana do tych 
zadań, co w inna uczynić, aby 
im  sprostać.

lach arabskich i w  Iranie.
! h jjm u ją cy  sw ym  zasięgiem 
j te ry to ria  od Casablanki aż 
i  po Zatokę Perską. Wzrasta

| w  stosunku do N iem iec za- 
j chodnich zastąpić ma nor - 
| m alny tra k ta t poko jow y, ja- 

na- | k i w in ien  być zaw arty z ca- 
k ra - łym i, zjednoczonym i N iem - 

o- | cami dem okratycznym i.
W Niemczech zachodnich 

im peria lizm  am erykański o- 
pa rł się na grupach n iem iec-

napięcie w a lk  w yzw oleń - kich) k tó re  dążą do odbudo-

I. Ogólny kryzys systemu kapitalistycznego 
i walka narodów o pokój

i  akie nowe rysy i  ob jaw y 
W ysuwają się w sytuac ji m ię­
dzynarodowej w porów naniu 
z oceną, którą  przeprowadzi­
liśm y  na V I P lenum  KC?

Spójrzm y na jp ie rw  na n a j­
bardzie j charakterystyczne 
Zjaw iska, występujące w eko­
nomice k ra jó w  kap ita lis tycz­
nych. Jeśli obecne stosunki 
św iata kapita lis tycznego roz­
pa tryw ać w ich całokształcie, 
to  przede w szystkim  rzuca 
się w oczy rosnąca agre­
sywność i aw an tu rn ic tw o  w 
po lityce  Stanów Zjednoczo­
nych. Im peria lizm  am erykań­
sk i, snując zbrodnicze p lany j bestia lstwa — h itle ro w cy  pró-

W okresie schy łkow ym  im - zw iązanych ze zbro jen iam i, 
peria lizm u, gdy cały system I S tany Zjednoczone b ru ta ln ie  
gn ije  coraz g łębie j i szybciej, i podporządkow ują sobie swych 
ucieka się on w  swej p o lity -  j partnerów  i narzucają im  po­
cę do nagiej, w yuzdane j,'dep- j  lity k ę  
czącej wszelkie ludzk ie  prawa j  wahą interesam i 
i zasady m oralne przemocy, I stycznym i USA. 
do metod faszystowskich — 
zaś fo rm y oszustwa, fałszu i 
p row okac ji ze strony podże 
gaczy w ojennych stają się co

ekonomiczną, dyk to - 
im p e ria li-

;nym i USA.
W ub ieg łym  roku  proces 

narastania przec iw ieństw  roz­
dziera jących św ia t im p e ria li­
zmu, o k tó rych  n ieuchronno- 

raz bardzie j cuchnące i ohyd- j śei uczyli Len in  i S ta lin , zna­
ne. H it le r  kazał podpalić i cznie posunął się naprzód.

stanowią 
am erykań-

Reichstag. aby oskarżyć o ten 
i czyn kom unistów , stosując

Sprzeczności te 
przeszkodę dla

ludobójstw o na skalę niespo- \ sk ie j w a lk i o dom inację nad 
tykanego w dziejach ludzk ich  !

św iatem  1 z nich m. in . w y ­
rasta ją poważne trudności, 
k tó re  napotyka p o lity ka  Sta­
nów Zjednoczonych.

Sprzeczności te koncentru­
ją  się dookoła trzech osi:

a) p rzeciw ieństw a w  E uro­
pie związane z paktem  
a tlan tyck im ,

b) przeciw ieństw a zw iąza­
ne z p o lityką  Stanów 
Zjednoczonych na Dale­
k im  Wschodzie,

c) sprzeczności w yn ika jące 
z sy tuac ji na B lis k im  
Wschodzie.

panowania nad św iatem , pod- ! bow ali 
burza do w o jny  przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu i 
k ra jo m  dem okracji ludowej.
Z  niespotykaną w  dzie­
jach stosunków m iędzynaro-

zarazem oskarżać o j 
własne zbrodnie swoje o fia - j 
ry. Tę samą metodę stosują

XS zniożony  opór narodów przeciw  
przy goło waniom wojennym

i dziś am erykańscy podżegacze 
w o jenn i i ich satelici. 

Im peria liśc i z gorączkowym
dow ych butą us iłu je  coraz ; pośpiechem przestaw ia ją swą
b ru ta ln ie j podporządkować 
swemu d yk ta to w i cały pozo­
s ta ły  św iat kap ita lis tyczny 
Zależna lub  w prost wasalna 
ro la  większości k ra jó w  kap i­
ta lis tycznych w  stosunku do 
Stanów Zjednoczonych 
ciera widoczność procesów 
is tn ie jące j i zaostrzającej się 
ry w a liz a c ji m iędzy oddziel­
n ym i członami św iata impe­
ria listycznego. W rzeczyw i­
stości ogólny kryzys systemu 
kap ita lis tycznego pogłębia się 
coraz bardzie j, e lem enty jego 
rozk ładu , gnicia, uwstecznie- 
n ia  obejm ują wszystkie dzie­
dziny zarówno bazy ekonom i­
cznej, jak  nadbudowy. Każ­
dy tydzień, każdy dzień m no­
ży potw orne fa k ty  ludobó j­
stwa w K ore i, na M alajach, 
w  V ietnam łe, odsłaniając, 
zdziczałe, n ie ludzkie  oblicze 
im peria lis tycznych  siewców 
śm ierci i zagłady, k tó rzy  
chcąc zn iew olić bohaterski 
naród Korei, uciekają się do 
najohydniejszego oręża w o j­
ny  bakterio log icznej, do naj-

gospodarkę na to ry  ekonom i­
k i w ojennej, rosną w yd a tk i 
wojenne, wzmagają się zbro­
jenia, równocześnie zaś k u r ­
czy się p rodukcja  przem ysłu 
lekkiego i  spożywczego. Na- 

z.a-1 rzucając gw ałtow ne zbrojenia 
k ra jom  kap ita lis tycznym  Eu-

W  pierwszej grup ie  zagad­
nień należy podkreślić, że 
każda próba rozszerzenia za­
sięgu b loku atlantyckiego, ja ­
ko głównego narzędzia okrą-

reakc ji na orędzie towarzysza 
S ta lina  z okazji Nowego Ro­
ku. Ostatnio zaś

czych. Pod naciskiem mas 
ludowych rząd irańsk i prze­
prowadza nacjonalizację an- 
g lo-irańskiego tow arzystwa 
naftowego. Egip t jest tere­
nem nieustannego wrzenia i 
rozgryw ek m iędzy A ng lią  a 
Stanami Z jednoczonym i. W 
M aroku i Tun is ie  dochodzi 
do ostrych w a lk  z ko lon iza­
to ram i francuskim i.

Trudności te w yko rzys tu ją  
amerykańscy im peria liśc i dla 
wysadzania z siodła swych 
ry w a li b ry ty js k ic h  lub  fra n ­
cuskich.

Tygodn ik  angie lski „Eco- 
nom ist“  w  a rtyku le  za­
ty tu ło w a n ym  „M onach ium  
Środkowego Wschodu“  p i­
sze: „Sojusz anglo-am ery-
kański nie może trw ać na 
podstawie szczerych zobo­
wiązań b ry ty jsk ich  w  Euro­
pie i w K ore i i nieszczerych 
zobowiązań am erykańskich 
na B lis k im  Wschodzie. So­
jusz jest stosunkiem  zaufania 
i w ym aga pewnej lo ja lności 
obu s tron “ . Sens tego co p i­
sze „Econom ist“  jest jasny, 
oskarża on A m erykanów  o 
w ykorzystan ie  sy tuac ji na 
swoją korzyść i skarży się na 

' stałe kurczenie się w p ływ ó w  
b ry ty jsk ich .

W  konsekw encji przeci­
w ieństw  na B lis k im  Wscho­
dzie i rozw oju  ruchu naro­
dowego nie udało się dotąd 
Am erykanom  doprowadzić w 
tym  n ie w ą tp liw ie  ważnym  
re jon ie  strategicznym  a n i'd o  
zrealizow ania paktu  B lis ­
kiego Wschodu, ani do stw o­
rzenia jednolitego dowódz- 
tw a B lisk iego Wschodu. M i-  

\ m'o szeregu baz w  tym  re- 
| jon ie  upragniona przez Am e- 
j rykanów  konsolidacją i tu  nie 
[ nastęm ije.

Ze szczególną ostrością u- 
ja w n ia ją  się sprzeczności 

| rn iędzyim peria listyezne w za­
gadnieniu niem ieckim .

W swych planach agresji 
| S tany Zjednoczone zarezer- 
j w ow aly dla bońskich m ilita -

i w y pozycji niem ieckiego im - 
| peria lizm u przez nową w o j- 
! nę, przy dom inu jące j ro li im - 
j  peria lizm u amerykańskiego 
¡Rzecznicy tego porozum ienia 
| w Niemczech zachodnich 
i zna jdują  się zarówno w rzą- 
| dzących partiach w Bonn, jak 
: i w  fo rm a ln ie  znajdującym  
się w opozycji schumache- 
row sk im  k ie ro w n ic tw ie  SPD. 
Zarów no jedn i ja k  i drudzy 
gotow i są postaw ić do dys­
pozycji im peria lizm u  Stanów 
Zjednoczonych nie ty lk o  te­
ry to r iu m  N iem iec i  ich po - 
tenc ja ł przem ysłow y, ale i 
m łodzież niem iecką, przezna­
czając ją  na mięso arm atnie.

Te konszachty m iędzy Wa­
szyngtonem i  Bonn, ja k  w y ­
kazały ostatnie konferencje 
paktu  a tlantyckiego, powo­
dują  wzrost sprzeczności m ię­
dzy w szystk im i w ażnie jszym i 
członam i całego b loku agre­
sji.

N iedawno pa rysk i „M onde“ 
w  obliczu p o lity k i stałych 
k a p itu la c ji F ra n c ji s tw ie r­
d z ił żałośnie: .Powstała sy­
tuacja dla F ra n c ji tragiczna. 
P o litycy  francuscy ’ m ów ią o 
gwarancjach USA i W ie lk ie j 
B ry ta n ii p rzeciw ko niebez- j 
pieczeństwu odrodzenia za - j 
borczości n iem ieckie j. Jedna- J 
kowoż — pisze autor — są to | 
gwarancje, k tó re  nie mogą j 
przeszkodzić s ilnem u w  rea­
liza c ji jego planu, są to gw a­
rancje, k tó re  pozw ala ją sła­
bemu pocieszać się złudzę - 
n iam i. Jest to jeszcze jeden 
środek służący oszukaniu sa­
m ego's ieb ie , środek stoso­
w any przez rząd francusk i .
I  da ie j: Z te j słabości F ran ­
c ji ciągną USA argum enty, 
aby narzucić rem ilita ryżac ję  
Niemiec. Jest jednak fa k ­
tem  oczyw istym , że wojska 
zachodnio -  n iem ieckie nie j 
mogą być w  przyspieszonym [ 
tem pie w ystaw ione bez po- } 
mocy daw nych kad r h itle ro w - i 
skich. A m erykańscy rzeczni- ! 
cy wolności muszą w ięc w

k ich  sąsiadów Niemiec. Jest 
ón dowodem konsekwentnej 
p o lity k i ZSRR, k tó ry  n igdy 
nie dążył do zniszczenia na­
rodu i państwa niemieckiego, 
lecz w a lczył z faszyzmem i 
agresją w im ię wolności, bez­
pieczeństwa i poko ju  naro­
dów.

Propozycje radzieckie czy­
nią zadość uzasadnionym a- 
spiracjom  narodu n iem ieckie­
go, um ożliw ia ją  jego w o l­
ność i zjednoczenie. Zapew­
n ia ją  one dem okratyczny cha­
ra k te r państwa niem ieckiego 
zgodnie ż zasadami umów 
poczdamskich i dają m oż li­
wość zapewnienia jego su­
werenności przez jego obron­
ną arm ię narodową. Propo­
zycje radzieckie zobowiązują 
N iemcy do nieuczestniczenia 
„w  żadnych koalic jach lub 
sojuszach w ojskow ych prze­
c iw ko  ja k ie m u ko lw ie k  pań­
stwu, które  sw ym i zb ro jny ­
m i s iłam i bra ło  udzia ł w  w o j­
nie przeciwko N iem com ".

Nota radziecka z dnia 9 
kw ie tn ia  br., ponawiająca 
propozycję tra k ta tu  poko jo­
wego z N iemcam i, daje ener­
giczny i zdecydowany odpór 
an typo lsk im  zakusom rzą­
dów Stanów Zjednoczonych, 
A n g lii i F ranc ji, które , kw e­
stionując nasze granice za-

f-chodnie, udz ie la ją  popa rc i*
rew iz jon is tom  z Bonn. Nota 
radziecka . oświadcza: „C o 
się tyczy gran ic Niemiec, to 
rząd ZSRR uważa za ca łko­
w icie wystarczające i osta­
teczne odpowiednie postano­
w ienia kon fe renc ji poczdam­
skie j, k tó re  zostały p rzy ję te  
przez rząd Stanów Zjedno -  
ćzonych jak i przez rządy 
ZSRR i A n g lii, do k tó rych  
przyłączyła  się F ranc ja “ . W 
ten sposób rząd ZSRR da ł 
jeszcze raz w yraz swej głębo­
k ie j p rzy jaźn i d la Polski i  
narodu polskiego, po tw ie r­
dzając w  obliczu an typo l­
skich m achinacji swe n ie ­
złomne stanow isko w  spra­
wie naszych gran ic  zachod­
nich. Całość propozyc ji ra ­
dzieckich stwarza p la tfo rm ę  
przyjaznego współżycia mię­
dzy Polską a zjednoczonym i 
N iemcami. Fundamentem te­
go jest oparty  na uchwałach 
poczdamskich układ  zgorze­
lecki o ustalonej i is tn ie jące j 
gran icy polsko - n iem ieckie j 
na Odrze i Nysie Łużyck ie j. 
Na straży gran icy po lskie j 
czuwa już  nie ty lk o  naród 
polski i żo łn ierz polski. B ro­
n i je j w ieczysty, b ra te rsk i so­
jusz z ZSRR. B ron i je j p rzy­
jaźń z N iem iecką R epubliką 
Dem okratyczną.

Ostoją M aik i o pokój jest ZSRR -  
W ie lk i K ra j z w y  cioski ej, l m órczej, 

dumnej myśli ludzkie j
W ystępne m achinacje im ­

peria lis tyczne w  Europie nie 
mogą się zakończyć inaczej, 
ja k  klęską p lanów  am erykań­
skich.

Pod przewodem kom un i­
stycznych p a rt ii F ranc ji,
W łoch i innych  k ra jó w  wzm a­
ga się w a lka  mas p racu ją ­
cych na Zachodzie Europy 
przeciw ko R idgw ay‘om i in ­
nym  siewcom barbarzyństwa 
i dżumy, przeciw  bazom ame­
rykańsk im , p rzeciw  know a-
n ‘ on\  . w °.iennym , przeciw  Wy jy ny godność człow ieka 
zdradzie w łasnej burzuazji, 1

ogarnia już dziś trzecią część 
ludności św iata i czwartą 
część obszaru całej k u li ziem ­
skie j !

Masy pracujące wiedzą, ż* 
niezwyciężoną tw ie rdzą  obozu 
pokoju, natchnieniem  ludów  
walczących o wolność jest 
w ie lk i Zw iązek Radziecki —- 
k ra j legendarnych bohaterów, 
k ra j w ie lk ich  budowniczych, 
k ra j zw ycięskie j i tw órcze j, 
dum nej m yś li ludzk ie j, w ie l­
k i k ra j, k tó ry  podniósł na

zom am erykańskim  stu tysię­
czne masy japońskie, w y ru -

w brew  żaka- \ rys tów  miejsce u p rzyw ile jo  -  j A z ji zaciągnąć pod swoje
' sztandary L i Svn-m anów,

żenią ZSRR i k ra jó w  demo- j szając na ulice w dzień świę

ropy Zachodniej S tany Z jed- i Odnosi się

k ra c ji ludow ej, nie ty lk o  nie 
przyczynia się do konsolida­
c ji tego b loku, a przeciwnie, 
pogłębia w  n im  rysy i  szcze­
lin y  i powiększa płaszczyznę 
tarć m iędzy; uczestnikam i.

ta m iędzynarodow ej so lida r­
ności p ro le ta ria tu , pokazały 
raz jeszcze, że n igdy za żad­
ną cenę nie zgodzą się, by 
k ra j ich sta ł się wasalem 
A m eryk i. Zmuszeni do roko-

noczone doprowadzają eko­
nom ikę tych k ra jó w  do w y ­
naturzenia. A by przeforsować 
swoje budżety wojenne, im ­
peria liśc i potęgują z całym  
cynizmem h is te rię  wojenną, 
nie gardząc żadnym k ła m ­
stwem, żadną prow okacją , 
aby oszukać masy pracujące 
swych k ra jó w , gdyż rów no­
cześnie obniża się d o tk liw ie  
ich stopa życiowa.

Gospodarka w ojenna nie 
może, rzecz jasna, rozwiązać 
podstawowych trudności, w o­
bec k tó rych  stoi gospodarka 
św iata kapita listycznego. Ame j 
rykańsk i tygodn ik  „U S  News ; 
and W orld  R eport4’ z dnia 25 . 
kw ie tn ia  1952 roku przyzna­
je, że: „w  św ia tow ych ośrod-

to nie ty lk o  do 
podstawowego,

wane i  ro lę zupełnie specjal­
ną. A m erykańska okupacja 

| N iem iec zachodnich uchrorti- 
| la w  sercu Europy n iedob it- 
j  k i niem ieckiego im p e ria liz - 
j  mu, stw arzając m ożliwości 
jjego  odrodzenia. W arunkiem  
i tego jest u trw a len ie  okupa-', 
c ji am erykańskie j na czas j nY Europejczyk — stw ierdza

Czang Kai-szeków, Bao-da- 
iów. A  w  Europie w  obronie 
dem okracji zachodniej stają 
h itle row cy, faszyści, fa lang i- 
ści i po lic ja  Petaina jako  n a j­
bardziej w yp róbow an i w ro r 
gow ie bolszewizmu. Przecięt-

zagadnlenia 
udzia łu  N iem iec 
w  b loku agresyw nym , ale 
rów nież do rozciągnięcia 
tego b loku na Grecję, T u r­
cję i na frankist.owską H i­
szpanię. C harakterystyczne 
jest, że tak ich  różnic b rak  w 
stosunku do tito w sk ie j k l ik i  
rządzącej w  Jugosław ii. Tu 
im pe ria lis tyczn i sojusznicy 
zgodnie oceniają ją  jako  ma­
ło kosztownego i wygodnego 
agenta - p row oka to ra  na Bał-

: wań rozejm owych w  K o re i na : n ieograniczony oraz pełna h i- i „M onde“  — k tó ry  chcia łby
skutek p ropozyc ji radzieckie j, 

zachodnich j im pe ria liśc i am erykańscy roz- 
\ poczęli w o jnę  bakterio log icz­
ną przeciwko narodow i ko­
reańskiemu, rozszerzając ją 
na C hiny. Potężna fa la p ro ­
testów na całym  świecie po- i i  o w ie lom ilionow e j 
kazuje ja k  głębokie jest obu- 1 - j • • —
rżenie tym i bestia lsk im i me­
todam i im peria lizm u  am ery­
kańskiego.

Przed ty m i m etodam i a- 
m e ryka iisk im i nie ugną się 
jednak lu d y  A z ji. Ludy  w a l-

kanach. Sprawa reoi-ganizacji j czące o wolność są ń iezw y- 
w ładz N ATO , om aw iana na 
kon fe renc ji w  L izbonie , do-

bardzie j zbrodniczych i p o tę - ; kach handlu  poczynają się 
p ionych przez praw o m iędzy- ; ukazywać oznaki rozstro ju

masowegonarodowe metod 
niszczenia ludzi.

Sam oloty am erykańskie 
zrzucają owady zarażone dżu­
mą, cholerą, tyfusem  i in n y ­
m i śm iercionośnym i bakte­
r ia m i nie ty lk o  w K ore i, lecz 
rów nież na te ry to riu m  Chin 
Ludow ych. Mnożą się masa­
k ry  w obozach jeńców, w o- 
bozie śm ierci i bohaterskiej 
w a lk i — Kożedo.

Zdum ienie i oburzenie m u­
si ogarnąć każdego ńorm aln ie 
myślącego człow ieka, kiedy 
staw ia sobie pytan ie : z jak ich  
pobudek rodzą się te zbóje­
ckie, odrażające swą n ie ludz­
ką potwornością p lany m or­
dercze współczesnych ka n i­
balów  im peria listycznych?

Koreę, C hiny, k ra je  az ja ty ­
ckie dz ie li od Stanów Z jed ­
noczonych odległość w ie lu  ty ­
sięcy k ilom etrów . Narody 
tych  k ra jów  chcą być wolne 
chcą żyć i rozw ijać  się w po­
ko ju  i p rzy jaźn i z innym i na­
rodam i, gotowe są w ym ieniać 
z n im i różnorodne p rodukty  
swej pracy na zasadach rów ­
ności i wzajemnego poszano­
w ania swych interesów, swej 
suwerenności państw owej 
Dziś zaś są atakowane w spo­
sób na jbardz ie j barbarzyński 
ty lk o  dlatego, że nie chcą być 
nadal n iew o ln ikam i im peria - 
lis tów .

nerwowego. Nerwowość ta 
w yn ika  z tak ich  spraw , ja k  
spadek cen tow arow ych, ro­
snące bezrobocie w  przem y­
słach dóbr konsum cyjnych, 
rozszerzające się ograniczenia 
w handlu...” . Europa kap ita ­
listyczna ma pogląd o w iele 
bardzie j pesym istyczny na te

cięzone. Walczą one .bowiem 
o spraw7ę słuszną i  spraw ie- 

w iod ła , z ja k im i to zgrzyta- d liw ą . B ron iąc w  w ojnach i 
m i w ew nę trznym i działa ca- ! rew olucjach anty feuda lnych  i 
ły  m echanizm 'b lo ku  a tla n ty - | an ty im peria lis tycznych  pod 
ckiego. Coraz jaśnie jszym  się j wodzą swych p a r t ii kom un i- 
staje, że suwerenność pań-1 stycznych swej n iepodległo- 
stwowa nie daje się pogodzić j ści, b ron ią  poko ju  świata.

tle ryzac ja  N iem iec zachód 
nich. Inaczej nie można za­
m ien ić w  w ie lką  bazę im pe­
ria lizm u  zza Oceanu tak du­
żej połaci wysoko rozw in ię ­
tego k ra ju  o liczne j ludności 

klasie
robotn iczej. Po to w łaśnie 

| A m erykan ie  z ta k im  uporem 
| pragną u trzym ać rozbicie 
Niemiec, po to rozryw a ją  ich 

I jedność po lityczną i  gospo- 
: darczą, po to pow o ła li do- 
; godne dla siebie władze. S fi­
na lizow aniem  tych  dążeń ma 
być uczestnictwo N iem iec za-

i odbudować swój k ra j z k rw a - 
| w ych ru in , spowodowanych 
| przez faszystów — czuje, że 
¡ środki, p rzy pomocy k tó rych  
ma osiągnąć swój cel, stano­
w ią zagrożenie dla samego 

| celu.
A  w ięc naw et wśród b u r- 

żuazyjnych p o lity kó w  n u rtu  - 
ją  coraz mocniej obawy, że 
kap itu lac ja  F ra n c ji wobec 
tzw . a rm ii europejskie j kom ­
p lik u je  ty lk o  i jeszcze ba r­
dziej pogarsza pozycje F ran ­
c ji, k tó ra , podporządkowując 
się spółce am erykańsko - h i-  j

z udzia łem  w  pakcie a tla n ty ­
ckim .

Groźna d la  im pe ria lis tów  
sytuacja na D a lek im  Wscho-

Na D a lek im  Wschodzie pod- j £ zie’ . k ’Ęski am erykańskie w
K °re i, francuskie  w  Indoch i- 
nach i angielskie na M ala jach

cnodnich w  tak zwanej a rm ii I tle row sk ie j, będzie m usiała 
europejskie j i  separatystycz- płacić koszta tej p o lity k i.

Pomag-ąjąc narodow i niem ieckiem u  
w  odbudow ie suwerenności —  
bronim y naszego pokojowego  

budów niclw a

przeciw  grożącej n iew o li a- 
m erykańśko h itle ro w sk ie j, I 
przeciw  topieniu najlepszych 
tra d y c ji k u ltu ry  europejskie j 
w  odmętach amerykańskiego 
rasizmu i im peria listycznego 
zdziczenia.

Potężnego ostrzeżenia pa- j 
ryskiego ludu pod adresem j 
R id g w a yń w  nie zagłuszą ani j 
służalcze, w ykonyw ane na ' 
komendę amerykańską, fa - 
szystowsko - po licy jne  p r o - '  
w okacje przeciwko reprezen­
tu jącym  m ilio n y  robo tn ików  
francuskich ich organizacjom  
z Francuską P a rtią  K om un i­
styczną na czele, ani bezpraw­
ne i oburzające aresztowanie 
ofiarnego i bojowego przywód 
cy robotniczego tow. Jacques 
Duclos i redaktora „H u m a n i­
té“  tow . A ndre  S tila . (O krzy­
k i: „B ra te rsk ie  pozdrow ienie 
towarzyszom francusk im !“ , 
„N iech żyje towarzysz D u­
clos!“  bu rz liw e  oklaski).

Te represje świadczą ty lko  
o h is te rii podżegaczy w o jen ­
nych, o ich strachu przed 
dzie lnym  ludem F ranc ji, k tó ­
ry  nie da się zastraszyć i 
jeszcze wyżej podniesie sztan­
dar w a lk i przeciw ko próbom 
zatrucia faszyzmem ojczyzny 
Kartezjusza i W oltera, 
steura i Romain Rollanda, | 
jeszcze wyżej podniesie sztan-

I tw órcę nowego, sp ra w ie d li­
wego życia, k ra j, k tó ry  śm ia­
ło opanowuje i przeobraża po­
tężne s iły  przyrody.

N arody Zw iązku Radziec­
kiego w ogniu W ie lk ie j Re­
w o lu c ji P aździern ikow ej do- 

j kona ły historycznego zw ro tu  
| w  dziejach całej ludzkości.
! N arody Zw iązku Radzieckie- 
i go oca liły  ludzkość przed za- 
j lewem faszystowskiego zdzi­
czenia i rozgrom iły  ostatecz- 

! nié hordy h itle row sk ie  w  ro­
ku 1945. W latach powojen­
nych narody radzieckie od­
n ios ły  w ie lk ie  zwycięstwa w  
tw órcze j pracy pokojow ej. 
Ten pierwszy na św iecie k ra j 
socjalizm u ma obecnie p ro ­
dukcję  dwanaście razy w ię k ­
szą niż w roku  1929.

Wznoszą się na ziem i ra ­
dzieckie j o lb rzym ie  budow le 
kom unizm u, symbole nowej 
epoki, epoki W ie lk iego S ta li­
na. (B u rz liw e  oklaski, o krzy­
k i: N iech ży je  towarzysz
S ta lin !).

Czyż nie jest w ie lk im  zw y­
cięstwem tw órcze j pracy ludz­
k ie j,; św iętem wszystkich m i­
łu jących pokój ludzi u tw orze­
nie Morza Cym lańskiego i 

„ . . j  w ybudow anie 1 w  te rm in ie  
Pa- ; skróconym  o dwa lata kana­

łu Wołga — Don?
Liczba osób kształcących

dar w a lk i o praw a mas pra- j S1? na wszystkich szczeblach 
cująeych, o wolność i n ie- | nauczania wzrosła w r. 1951

staw ow ym  elementem sytua­
c ji jest w a lka  wyzwoleńcza j 
ludów  A z ji i o lb rzym ie  o h i- | 
storycznym  znaczeniu zw y­
cięstwo w ie lk iego ' narodu |

D rugą jeszcze ważniejszą 
od tych przeciw ieństw  kon-

u jaw n ia ją  narodom  a z ja tyc -| sekwencją zbrodniczej p o li­
ty k i spó łk i am erykańsko - 
h itle ro w sk ie j jest wzrastanie

oznaki, niż fachowcy am ery- j chińskiego. W yzw olenie Chin 
kańscy. Tu w yraźn ie  m ów i I spod ja rzm a w ładzy ko lon ia l- 
się o sygnałach kryzysow ych j no-feudalne j zm ien iło  w  za- 
i wskazuje się na zn iżk i cen, i sadniczy sposób układ slosun- 
k tó re  są w skaźn ik iem  zbliża- | ków  w A z ji. 
jącej się depresji. Zw iązany 
z ciężkim  przem ysłem  fra n ­
cuski b iu le tyn  „Perspectives”  
z dnia 3 m aja 1952 roku w 
korespondencji ze Stanów 
Zjednoczonych pisze: „R oz­
różnić można pierwsze oznaki 
tego, co mogłoby się stać de­
presją św iatową w kra jach 
poza Stanam i Z jednoczonym i

k im  całą słabość systemu im ­
peria listycznego. Słabość ta 
jest tym  większa, że Stany 
Zjednoczone, wzm acniając 
swe pozycje, czynią to kosz­
tem pozycji swoich partne­
rów, przede w szystkim  b ry ­
ty jsk ich . I  tak np. gdy z lan­
sowanego od w ie lu  la t paktu

we in teresy N iem iec demo­
kra tycznych sprzeczne są ze 
z łow rog im i p lanam i im pe ria ­
lizm u w Europie, udziela peł- 

( nego poparcia walce naro- 
w  samym narodzie niem iec- I du niem ieckiego o zjednocze-

i Kanadą. Takie  oznaki o- 
strzegawcze zazwyczaj po­
przedzały kryzys interesów 
Stanów Zjednoczonych” .

Na tym  tle  szczególnie ostro 
zarysow ują się przeciw ień­
stwa rn iędzyim peria listyezne, 
ryw a lizac je  w ew nątrz  św iata 
kapita lis tycznego, n ierozw ią- 
zalne antagonizm y i narasta­
jące k o n flik ty .

Ostre przeciw ieństw a w ło ­
nie b loku  a tlan tyckiego po­
w sta ją na tle  trudności go­
spodarczych i  finansowych,

A m erykańsk ie  ro jen ia  o 
b łyskaw iczne j w o jn ie  w K o ­
re i ro zb iły  się o bohaterski 
opór narodu koreańskiego.
W tych w arunkach A m ery ­
kanie postanow ili forsować 
konsolidację swych pozycji 
na P acyfiku , w ykorzystać o-

I kupowaną przez n ich Japonię | b ry ty jsk iego . Również i go- 
| i niewygasłe am bicje zabó r-j spodarczo podkopuje się co-

k im  świadomości te j groźby 
jaką  niesie ze sobą w iązanie 
się z zaborczym i p lanam i a- 
m erykańsk im i. N arodził się 
w nowej postaci problem  na­
rodow y w  Niemczech. Na

P acyfiku  musiano zrezygno- j i e.i podstaw ie tw orzy się 
wać i zamienić go na ka d łu ­
bową umowę, zaw artą w San 
Francisco, wyłączono A ng lię , 
choć wprowadzono tam  A u ­
s tra lię  i Nową Zelandię — 
dwóch członków im perium

cze sam urajów . Trzeba było ! raz bardziej pozycje angie ł- 
u legalizować zbro jen ia  Japo- j skie i francuskie w  tej części
n ii, je j udzia ł w  w o jn ie  w 
K o rę i i wypchnąć konku ren ­
tów  b ry ty js k ic h  z A z ji.

Ta jednak p o lityka  u ja rz ­
m ienia Japon ii przez Stany 
Zjednoczone napotyka na o- 
s try  opór narodu japońskiego, 
k tó ry  nie uznał n igdy narzu­
conego mu reżym u m ilita ry -  
stów japońskich. Pokojowe 
dążenia narodu japońskiego 
u ja w n iły  się w  jego żywej

św iata, W sumie pozycje im ­
peria lis tów  na D alekim  
Wschodzie zostały podcięte po 
same korzenie przez w y rw a ­
nie z o rb ity  ich w p ływ ów  
Chin oraz przez rozwój zw y­
cięskich walk. na rodow o-w y­
zwoleńczych narodów A z ji.

Inna grupa przeciw ieństw  
m iędzy im pe ria lis tam i i tru d ­
ności, na k tó re  n a tra fia  ame­
rykańsk ie  m ontow anie so ju-

roici fro n t w a lk i o jedność 
Niemiec, o zawarcie tra k ta ­
tu  pokojowego ze zjednoczo­
n ym i N iem cam i, powstaje 
świadomość, że na tej ty lko  
drodze zapewnić można po­
ko jow y rozwój N iem iec i za­
bezpieczyć pokój Europy.

D zięk i powstaniu NRD ja ­
ko zorganizowanej państwo­
wo s iły . n iem iecki ruch naro­
dowy w kroczy ł na nowy, 
wyższy etap. U zyskał on o- 
porę i bazę dla w a lk i o zjed­
noczenie N iemiec pokojo - 
wych i dem okratycznych. 
Narasta ruch o w yzw olen ie  
narodowe N iemiec, jego silą 
k ie row niczą jest n iem iecka 
klasa robotnicza, ma on cha­
rak te r an ty im peria lis tyczny.

Naród polski, wychodząc z 
założenia, że istotne narodo-

nie i b y t n iepodległy. Poma- 
| gając narodow i n iem ieckiem u 
j w odbudowie jego suweren- 
j  ności i n iepodległości na de­
m okra tycznych i pokojowych 

! podstawach, b ron im y poko- 
j ju  św iata, b ron im y naszego 
| w łasnego budow nictw a poko- 
I jowego. Toteż z sym patią i 
| p rzy jaźn ią  śledzim y w alkę 
niem ieckich pa trio tów  prze­
ciw  usiłow aniom  am erykań­
skich im pe ria lis tów  pchnięcia 
N iem iec zachodnich w odmęt 
nowej h itle ry z a c ji i m ilita -  
ryzm u, k tó ry  nie w róży im  
nic innego, ja k  jeszcze strasz­
liw szą katastrofę, n iż w  la­
tach 1944/45.

W te j sy tuac ji propozy­
cje ZSRR w  spraw ie zasad 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ­
cami sta ły  się dokum entem  
o przełom ow ym  znaczeniu 
Radziecki p ro je k t tra k ta tu  
fo rm u łu je  p la tfo rm ę  is tn ie ­
nia suwerennego państwa 
niem ieckiego w  pełnej ha r­
m on ii z in te resam i innych 
narodów , z in teresam i w szyst-

podległość F ra n c ji!
O rosnącej sile obozu 0- 

brońców poko ju  i niepodleg­
łości św iadczy św ie tny suk­
ces b loku lew icy  w w ybo­
rach samorządowych we W ło­
szech. W ybory te wskazują, 
ja k  w ie lk iego  rozmachu na­
biera rozw ija jący  się z in i­
c ja tyw y  kom unistów  w ie lk i 
ruch pa trio tyczny  i społeczny, 
naw iązu jący do na jp iękn ie j - 
szych tra d y c ji postępowych, 
walczący przeciw  w a tyka ń ­
skim  kosm opolitom  i k le ry - 
kalom , przeciw  pseudo-socja- 
lis tom  zaprzedanym swym  
anglosaskim mocodawcom, 
przeciw  czarnemu w idm u fa­
szystowskiemu, któ re  znów 
w y łaz i ze swych k ry jó w e k .

D zięki czemu rośnie w w ió- 
lom ilionow ych  masach ludzi 
pracy w  Europie i w A z ji, na 
czarnym  lądzie a frykańsk im  
i na kontynencie am erykań - 
sk im  w iara  w  zw ycięstwo 
św ięte j spraw y pokoju  i w o l­
ności, dem okrac ji i  socja liz­
mu?

Masy pracujące w idzą, że 
z każdym  rokiem , z każdym 
miesiącem rośnie siła, pręż­
ność i zwartość obozu pokoju 
i dem okracji, rośnie jego 
przewaga nad obozem im pe­
ria lizm u  i zaborczości, we­
w nętrzn ie  skłóconym , na - 
b rzm ia łym  k o n flik ta m i j roz­
kładem , jego przewaga nad 
obozem wstecznictwa.

K tóż może zaprzeczyć temu, 
źe światowy obóz socjalizmu

j w Zw iązku Radzieckim do 57 
m ilionów  osób. W 887 w yż­
szych uczelniach kszta łc iło  się 
w roku ub iegłym  (w łączając 
studia korespondencyjne) m i­
lion  356 tysięcy studentów, to 
jest o 108 tysięcy w ięcej, niż 
w  roku 1950.

W roku bieżącym nakłady 
książek wyniosą ponad m i­
lia rd  egzemplarzy w  119 ję ­
zykach.

A  równocześnie W ie lk i K ra j 
Socjalizm u daje św ia tu  wzór 
nowych stosunków m iędzyna­
rodowych, opartych na p rzy­
jaźni, b ra te rsk ie j pomocy i 
w zajem nej w spółpracy poko­
jow e j. Czyż m oglibyśm y tak 
szybko i tak pom yślnie od4- 
budować swój k ra j z ru in  
w ojennych, realizować tak 
skutecznie nasze p lany uprze­
m ysłow ienia Polski, kroczyć 
dziś tak pewnie i zwycięsko 
po drodze budow nictw a socja­
listycznego, umacniać tak  
skutecznie s iły  naszego pań­
stwa ludowego, gw arancję 
naszej obronności i n iepodle­
głości narodowej — gdybyś­
m y nie m ie li tak potężnego 
oparcia w sojuszu ze Z w iąz­
kiem  Radzieckim , gdybyśm y 
nie odczuw ali na każdym  
kroku  jego b ra te rsk ie j pomo­
cy i przyjaźn i?  Jakąż w zru ­
szającą w ym ow ę nowych sto­
sunków  m iędzynarodow ych, 
realizow anych po raz p ie rw ­
szy w  dziejach ludzkich pod

(Dalszy c U i na str. 3)



O  u m o c n i e n i e  s p ó j n i  m i ę d z y  m i a s t e m  i  w s i ą
bezpłodny p a c v -! fabryczną p rodukc ją  nowego . n ia  p lanu  6-letn iego została ' rzeczą jasną, że skuteczny j trudn iać, a m aksym aln ie  ti*

‘  ^  ~  ,  ’ i •, _____ ji _ a i_ .... rftK /M ełfti / o łu i io r 1 r>r iP c n  nn 70111P KfinlPTl/  (Dalszy ciąg ze str. 2) j w a c ji i  na Węgrzech, w  R u -.b ro n n y m  
«Wodzą i  natchnieniem  W ie l- j  m unii, B u łg a r ii 
kiego S ta lina — zaw iera w  so- | Dźwiga się
bie w spania ły dar narodów i i ro ln ic tw c  . - . , , .

S r y g°i Nauki w W arszaw ie !j N iem ieck ie j R epub lik i Demo- ków  h itle row sk ich  i ich im pe- j p lanu 6-letniego « £ * « « »  f £  \ w  J S  powiedzialnego za ilościowe i
(B u rz liw e  oklaski,. . ; k ra tyczne j. ^w szystk ich  i > -  ’  ' —  — ^  ... ............

niego organu centralnego, od-

„ ulklttaivlI ___ ______  We w szystkich ria lis tycznych  w łodarzy, k tó - i  N arody mogą b ron ić  poko- dzy in n y m i jest rozw ój p ro - ; gospodarcze], zaw arty  _w P-a- i  . . .  pokryc ie  zapotrze-

■ j  najeźdźców. Daremne są rów - j gresorów na ich  niepodle-1 p 0 siódme: Na bazie nowej
i nież marzenia w szelkich juda- j głość. | techn ik i, w prowadzonej do
szów i w ypędków  em igracy j- j p ok_ka L udowa j est  dzjś ! przem ysłu w  oparciu o do-

i nych, us iłu jących  handlować ; w oj na j  niepodległa." Masy i świadczenia i  pomoc Zw iązku
najśw iętszym  dobrem  narodu nraf,,liape w ypędz iły ’ precz i Radzieckiego w  okresie ubie-

c ji ludow ej — w  Czechoslo- ! obniża.

Ruch pokoju  —  najszerszy, 
najbardziej masowy ruch społeczny 

w historii

czne w  celu rea lizac ji tego Przerzutu swobodnej s iły  ro- 
p lanu przedterm inow o i  z i boczej ze w s i do pracy poza 
nadw yżką. ro ln ic tw em . M usim y w erbu-

^  . 7 . . , , ; nek s iły  robocze] przeprowa-
Osiągmęcie tych  w yn ikó w  j^ za ,̂ na podstaw ie planu rocz- 

w  okresie ub ieg łym  d o k o n y - |neg0 rozdziału s iły  roboczej, 
w ało się w  walce z bardzo licz - | zatw ierdzonego przez Radę 
n ym i i  pow ażnym i tru d n o - i  M in is trów . M usim y postawić

i najbezw stydn ie j podżegaczom 
, ,  .  . j  wojennym , przenikać do Pol-

W alka o pokoj stała się d z is .skj w  celach szpiegowskich 
potężnym ruchem masowym, j  ]ub dyw ersy jnych . Niejeden 
p rzy tym  ruchem ogólnośwta- • sj raci i  swój sprzedajny 
tow ym , rozw ija jącym  się za- j j eb przy te j robocie i czeka 
rów no w  kra jach n iekapita - . n jew ą tp liw ie  — wcześniej 
lis tycznych jak  i w  k ra jać czy później — każdego juda- 

go w y trw a łe  na fo rum  m ię - j kap ita lis tycznych , ruchem .: sza pracu jący n igdy już
dzynarodow ym , na k a ż d e j! w ciągającym  w  ogolny n u r ; n je da sobj e Wydrzeć w ładzy 
kon fe renc ji m iędzynarodowej, j w a lk i narody kolonia lne, go- 
demaskując p lany im pe ria lis - j  spodarczo zacofane i zależne, sv „ JvtlJł.liy
tów , w ysuw ając ko n s tru k tyw - \ ruchem , w k tó rym  biorą u- j bronić ta k ” j ak teg0 w y
ne koncepcje poko jow ej ; dzią ł ludzie różnych w a is tw  
w spółpracy. Jesteśmy zwolen 1 ’ ' Ł

polskiego, w ys ług iw ać się QbszaPnik ów i  w ie lk ich  k a - 1 gły™ , obserw ujem y znaczne i ściami. Inaczej zresztą bvć j zagadnienie odpowiedzialno
' obecnie wal-1 tem P° w zrostu w yda jności | n i e mogło, n ie można bez ‘ ści resortów  za zgłoszone

i _________  ___ __________ _ Z 1 ^ _ 1 1 . . i  A  »TA łA  J

W  przeciw ieństw ie  do p o li­
ty k i im peria lis tów , p o lityka  
nasza, p o lityka  państw obozu 
socja lizm u na każdym k roku  
b ro n i pokoju, wolności i su­
werenności narodów. B ron i

p ita lis tów , a -----------  ----  , „  .
czą o ca łkow ite  w yparc ie  Prac.V w  przem yśle soc ja lis ty - trudności przeprowadzać tak
wszelkiego w yzysku, up rą - : cznym. empo to> dosc znacz- ; gj eb0k ich  i na ta k  w ie lką  za-

ln ie  przewyższa tempo w zro -1 . , , , ,
w ianego jeszcze przez m e - , stu w y dajn 0Ści, założone w ! m ierzonych skalą przeobra- 
d o b itk i bu rzuaz j jnego ustro - ; 6 _ l e t n i m  § w i a d c z ą  i  zen, ja k ie  m y dokonyw ujem y.
ju , przwZ 'u  , , o tym  następujące dane: W roku  1952# trudności, na
d7tó°w ’ n ierobów, b u m e la n -! we«Bug planu 6-letn iego w y - ja k ie  napotyka rozwój prze- 

pasożytów, k tó rzy  chcą da.inosc ^pracy w  p rzem y- j m ysłu  socjalistycznego w  w y -tow , '_ | śle socja listycznym  na jed -

społecznych, różnych poglą­
dów, różnych ras, różnych 
wyznań. Jest to  najszerszy, 
na jbardz ie j masowy, na jpo­
wszechniejszy ruch społecz­
ny, ja k i is tn ia ł k iedyko lw iek . 
Opiera się on na hasłach o- 
b rony narodów przed groźbą 
zagłady, masowego ludobó j-

jeststwa i zdziczenia. N l® j W ysuw ając hasło w a lk i o p o - ! now y kie run . 
rzeczą p rzypadku ze swrato ^  ^  m ów i, tuż po zw y.  | cofany do n i
w y  ruch pokoju rośnie i roz- , 1, . , t»5 „ „ _ 4; ! i «jh

n ika m i poko jow ej w spółpracy 
różnych systemów p o litycz ­
nych i gospodarczych. D nia  2 
kw ie tn ia  1952 roku odpow ia­
dając na pytan ia  redaktorów  
gazet am erykańskich tow a­
rzysz S ta lin  s tw ie rdz ił:

„P oko jow e w spółistn ienie 
kap ita lizm u  i kom unizm u 
jest ca łkow icie  m ożliwe, je ­
ś li is tn ie je  obopólna chęć 
w spółpracy oraz gotowość 
w ykonyw an ia  p rzy ję tych  
zobowiązań, jeś li przestrze­
gana jest zasada równości i 
n iew trącan ia  się w  w e­
w nętrzne spraw y innych 
państw'“ .
S tanow isko to rea lizow aliś- [ bodziec i  nadzieję dalszego i 

m y i rea lizu jem y W naszych ¡rozw o ju  tego ruchu we wszy- j 
stosunkach z k ra ja m i k a p ita l i- j  s tk ich  kra jach św iata. S w ia -j 
stycznym i, w naszych urno- j to w y  ruch poko ju  jest to  j 
wach gospodarczych. N iedaw - | w ie lk i ruch dem okratyczny, | 
nym  przykładem  te j w y trw a - j k tó ry  — jeś li go u jm ować w  j 
Jej w a lk i o poko jow ą w spół- j ska li św iatow ej — nie staw ia j 
pracę różnych systemów była  j przed sobą zadań ustro jow ych  j 
konferencja  gospodarcza w j czy rew o lucy jnych  w  sensie | 
M oskw ie, k tó re j celem jest | ekonomiczno - społecznym.

a dobra własnego i dobra 
swej o jczyzny nauczył się 

zmaga j
najwyższa potrzeba. Polski j 
lud  pracu jący p o tra fi swym

żyć z rabunku mas pracują- ( nej?0 zatrudnionego w  grup ie, , i i j ,, 1 neao zauuciiucych, kosztem całego narodu. ze łowei
W zyw ając do fro n tu  narodo- .

żm udnym  w ys iłk iem  stwarzać 
coraz lepsze środki zabezpie­
czające niewzruszalną moc i 
trw a łość zdobyczy ludu, jak  
rów nież m ienia i dobra ogól­
nonarodowego. R ękojm ią te­
go jest rosnąca świadomość 
polskich mas pracujących

wego w  walce o pokój, apelu 
jem y do narodu, k tó ry  prze 

’ | ży ł najgłębszą w  swej h is to­
r i i  rew o luc ję  społeczną, k a r­
czuje korzenie w yzysku i 
przekształca się w  now y na­
ród — naród socjalistyczny.

szerzą się w  w 
ostrzającego się ogólnego k ry ­
zysu systemu gospodarki ka- | 
p ita lis tyczne j, w  w arunkach j 
szybkiego i nieustannego 
w zrostu ekonom ik i ZSRR i  j 
k ra jó w  dem okracji ludowej, j 
stanow iących potężne oparcie

/arunkach za- i «ęs tw ie  W ie lk ie j 
narodow  Rosji:

Cóż jest treścią naszego a- 
pelu? Zjednoczyć w szystkie 
s iły , nadać im  świadomy, p la - 

- | now y k ie runek i  podnieść za- 
niedawna b y t ma- 

R ew o luc ji | te r ia ln y  i s iły  w ytw órcze spo- 
; łeczeństwa na najwyższy po-
| ziom, ja k i może osiągnąć w o l­
ny„S iła , tak jak  ją  przed- ; w yzw o lony naród. Z jed- 

staw ia burżuazja, polega ^  w szystkie s i}y narodu, 
sy ślepo idą , aby w  czagie j ak na jkró tszymna tym , że masy

na rzeź, podporządkowując przebudować gospodarkę Pol- 
lm perta  i ^ zacofanej, jednej z n a j-

odbudowa w ym iany  ekono­
m iczn e j. K onferencja  ta w y ­
sunęła koncepcję poko jow ej 
w spółpracy gospodarczej na 
zasadach równości i w zajem ­
nych korzyści, współpracy, 
k tó ra  zaspokoić może dzis ie j­
szy głód zamówień, i zd.ola
przynieść ul£ą masom w sw ic-
cie kap ita lis tycznym .

Zbrodnicza p o lityka  im pe- . . ,,
r ia lis tó w  budzi coraz w iększy i narodowej i współpracy

Jednym  z w ażkich argum en- i 
tów , k tó re  pozwalają w ią za ć ! 
ten ruch w je d n o lity  n u r t o | 
św ia tow ym  i ogó lnoludzkim  | 
zasięgu jest teza, wysuwana ; 
przez k ra je  n iekap ita lis tycz- j

się w o li rządów 
Stycznych. Burżuazja je d y ­
nie wówczas uważa pań­
stwo za siłne, k iedy może 
ono za pomocą całej po­
tęgi aparatu rządowego 
rzucić masy 
chcą je  rzucić burżuazy jn i 
rządcy. M y mamy inne po­
jęcie  o sile. W edług na­
szych pojęć, państwo jest 
silne św iadomością mas. 
Państwo jest s ilne w ów ­
czas, k iedy masy o wszy­
s tk im  w iedzą, o w szystkim  
mogą sądzić i wszystko 
czynią św iadom ie“ .
Polska Rzeczpospolita Lu -

w  1950 r. m ia ­
ła wzrosnąć o 7,7 proc. w  
stosunku do roku  poprzednie­
go. Faktyczn ie  zaś wzrosła o 
9,0 proc. W  r. 1951 w  stosunku 
do roku  poprzedniego m ia ła 
wzrosnąć o 9,3 proc., fa k tycz ­
nie zaś wzrosła o 10,2 proc.
Wreszcie w  roku  1952 w  sto­
sunku do roku  ubiegłego m ia­
ła wzrosnąć o 8,2 proc., za­
planowano zaś na rok  bieżą­
cy w zrost o 13,8 proc. W  re ­
zultacie, o ile  w edług planu 
6-letniego w . roku  1952 w y ­
dajność pracy w  przemyśle 
socja listycznym  na jednego 
zatrudnionego, w  grup ie  p rze -i roku, ja k  np. n iew ykonan ie  
myśłoWej m ia ła  być o 27,4 j planu przez n iek tó re  gałęzie

przez n ie zapotrzebowanie 1 
u trąc ić  wszelkie tendencje do 
rozdętych „aseku racy jnych “  
zapotrzebowań. M usim y na­
uczyć się sporządzać dok ład­
ne terenowe bilanse s iły  ro ­
boczej, m usim y usta lić tw a r­
dą zasadę odpowiedzialności

zawodu oraz podwyższania 
k w a lif ik a c ji zawodowych za­
trudn ionych  kob ie t. Należy 
wreszcie um oż liw ić  kobietona 
przechodzenie do pracy p ro ­
dukcy jne j przez wprowadze­
nie konsekw entnej zasady, żg 
p rzy jm ow an ie  do ż łobków , 
przedszkoli oraz św ie tlic  dzie­
cięcych z dożyw ian iem  po« 
w inno  przede w szystk im  do« 
tyczyć dzieci m atek pracu« 
jących.

K iedy  m ów im y o zabezpie­
czeniu zakładów  w  siłę robo­
czą, m usim y zawsze pam ię­
tać, że droga do pełnego osią­
gnięcia tego celu leży n ie  
ty lk o  w  naborze s iły  robo­
czej z zewnątrz, a w  pe łnym  
w yko rzys tan iu  s iły  roboczej, 
posiadanej przez dany zakład 
pracy. W te j dziedzin ie rezer­
w y w ew nętrzne zakładów  są 
o lbrzym ie. O lbrzym ie  w y n i-

konan iu  w ie lk ich  zadań, k tó ­
re stoją przed n im , są w ię k ­
sze n iż w  • latach ubiegłych. 
W yn ika  to z w iększych i 
trudn ie jszych  zadań, k tó re  
sto ją przed nam i w  bieżącym 
roku , z zadań w iększych i 
trudn ie jszych  n iż te, z k tó ry ­
m i m ie liśm y do czynienia w 
ca łym  okresie naszego po­
przedniego rozw oju . A le  spra­
wa nie sprowadza się ty lk o  
do nowych, w iększych i tru d ­
nie jszych zadań. N ie tu  leży 
g łówna przyczyna pewnych 
n iepom yślnych z jaw isk, k tó ­
re obserw ujem y w  bieżącym

m iejscow ych Rad N a ro d o -;k i może tu  dać bezwzględna
w ych za sprawność akc ji w e r­
bunkow ej na ich terenie. M u ­
sim y skończyć z rozprasza­
niem  w ys iłkó w  w erbunko ­
w ych i skoncentrować w e r­
bunek przede w szystkim  dla 
potrzeb na jbardz ie j k luczo­
w ych zakładów  i na jbardzie j 
k luczow ych budów. M usim y 
wreszcie, co jest bodaj n a j­
ważniejsze, zapewnić dok ład­
ne po in form ow anie  w erbo­
wanych p racow n ików  o w a­
runkach, k tó re  ich czekają i 
m ożliwościach dalszego a- 
wansu, zapewnić -sprawny i 
w  dobrych w arunkach  prze­
jazd do m iejsc pracy, spraw ­
ne i dobre p rzy jęc ie  na m ie j­
scach pracy now oprzy ję tych

w alka  z bum elanctw em  1 
pełne z likw id o w a n ie  n ie ­
usp raw ied liw ione j absencji, 
O lb rzym ie  rezerw y w  zakre­
sie s iły  roboczej mogą być 
w ykorzystane i uruchom ione 
poprzez pełne w ykorzystan ie  
dnia pracy, przez odpow ied­
nie przygotow anie pracy d la  
każdego stanow iska robocze­
go, zmniejszenie postojów, 
skuteczne prowadzenie p la ­
nowo - zapobiegawczych re­
m ontów  itd .

O lb rzym ie  rezerw y w e- 
w nątrz-zakładow e k ry ją  się 
w  nadm ierne j ilości ro b o tn i­
ków  nie za trudn ionych bez­
pośrednio przy  p ro d u kc ji oraz 
w  niedostatecznym zakresie

pracow n ików  i  stałą, skuteez- robót norm owanych. Bardzo 
proc. wyższa n iż w  roku  1950, | przem ysłu w  p ie rw szym  1 ną rtad n im i opiekę. M usim y I często nasze zakłady próbu- • 
to fak tyczn ie  p rzy   ̂w ykona- ; kw a rta le , w  te j liczb ie  i  przez ! z całą stanowczością i kon- ją  n io iw W » « ; ,

ne, o m ożliwości pokojowego d pragnie być silna świa
w spółistn ien ia  państw o ™ -  ! ^  -  mas. - § w ia domość
nych ustro jach spoleC7no-|°- ^  . kszta}tuje siĘ w
spodarczyc . , 1 codziennej pracy m ilionow ych
celowości w ym iany  m j mas pracujących nad umac-

s 1 s ił

słabszych w  Europie w  
przodującą technicznie i jed ­
ną z na js iln ie jszych w  E uro­
pie. Zjednoczyć w szystkie s i-

ta n 7  dokąd S m irodu, aby z k ra ju  na 
1 w pół rolniczego, w k tó rym  
ziemia dawała — i -eszcze 
daje n iestety — bardzo niskie 
urodzaje (nie dlatego, że jest 
zła, ale dlatego, że jest up ra ­
w iana w sposób przestarzały) 
uczynić k ra j wysokoprzem y- 
słowy, k ra j żelaza, betonu i 
sta li, k ra j maszyn i e lek trycz­
ności, k ra j w ysok ie j techn ik i 
zarówno w przem yśle, jak  i 
w  ro ln ic tw ie , k ra j ko rzysta ją ­
cy w pełni, ze swych u k ry ­
tych 1 dotąd i słabo w yko rzy ­
stanych, ale bezspornie w ie l­
k ich  bogactw na tura lnych,

n iu  zadań p lanow ych obecne- j g a j ą ź  
go roku  będzie ona o 36,6 
proc. wyższa. S tanow i to n ie ­
w ą tp liw ie  poważne osiągnię­
cie.

tak  podstawową dla 
rozw o ju  całej naszej gospo-

sprzeciw  wśród mas. Rośnie 
nienaw iść do podżegaczy wo­
jennych, do tych, k tó rzy  znów 
w  im ię  zysków ga rs tk i re k i­
nów  kap ita lis tycznych chcą j trudności,

m iędzy różnym i nianiem  i pomnażaniem 
naszego państwa — na jw yż ­
szego dobra i na jw iększe j

spodarczej 
k ra jam i.

M am y jeszcze w ie le  poważ- j ^ ¿ b polskiego ludu pra­
nych niedomagam b ra k ó w ,, cuj ąceg0 N a jis to tn ie jszy w y- 

me różam i, oczy- , faz naszym dążeniom nadaje
w trą c ić  narody w odmęt w o j- j w iście, usłane jest nasze zy- | hasJo wvsunięte przez V I P le- 
—  _i----- i  ¿ .tu i -¡ li/rn S m  cie, nie lekką jest nasza co- i ' • v

k ra j je d n o lity  gospodarczo 
ku ltu ra ln ie , k ra j w ie lk ie j me­
ta lu rg ii i  w ie lk ie j chem ii, 
k ra j żeglugi m orsk ie j i  por-

d a rk i narodow ej, ja k  h u tn ic ­
tw o  żelaza. G łów na przyczy­
na trudności i  przeszkód, na 
k tó re  obecnie napotykam y, 
polega na tym , że w a ru n k i 
rozw o ju  przem ysłu  zm ien iły

Po ósme: D z ięk i systema­
tycznem u w prow adzan iu  no­
wej techn ik i, u lepszaniu p ro ­
cesów technologicznych, w zro ­
stow i w ydajności, walce p ro ­
wadzonej o oszczędność su- I sytuacja, k tó ra  w ym aga zmia 
rowców, pó łfab ryka tów , ener- j ny  metod pracy, wym aga no- 
g ii Rd. w  okresie ub ieg łym  w ych  metod k ie row n ic tw a .

tłum aczyć n iew ykonan ie  
sekwencją wyciągnąć w n io - j p lanów  p rodukcy jnych  b ra - 
ski z now ej sytuac ji, zastoso- k iem  s iły  roboczej. Tym cza- 
wać nowe m etody pracy i j sem analiza pracy w ykazu je , 
przejść do zorganizowanego | że w  w ie lk ie j ilośc i w yp a d - 
naboru s iły  roboczej. [kó w  nie w b raku  s iły  robo*

Jednakże zagadnienie za-1 czej leży przyczyna, a w  nie« 
bezpieczenia zakładów  w s i - ' porządku panu jącym  na za- 
łę robocza n ie sprowadza się , kładzie, . w  złe j o rgan izac ji 
ty lk o  do te j spraw y. Is tn ie - [ pracy, w  roz luźn ien iu  dyscy-

się, że w y tw o rzy ła  się nowa ją  poważne rezerwy s iły  r o - , p itn y  i w  bum elanctw ie , w  
SYtuacia. k tó ra  wvmas?a z m ia - boczej rów nież i w  m iastach. [ m arno traw stw ie  s iły  roboczej

zostało osiągnięte stosunko­
wo znaczne obniżenie kosz­
tów  w łasnych W p ro d u kc ji 
przem ysłowej. Jeżeli przy jąć , . , .
za 100' koszta własne p roduk- * a’ konieczności now ych me

--------  j  now ych metod

Szereg zaś naszych in s ty tu ­
c ji i  działaczy gospodarczych 
zm iany sy tuac ji n ie dostrze-

c ji p rzem ysłow ej w  zakresie | tQd pracy 
m in is te rs tw  przem ysłow ych w 
roku  1949, to w  roku  1951 
koszta te w ynos iły  92,2 p roc„ 
a w  roku  1952 w ed ług  zadań
planow ych wynieść m ają 87,9 pom yślnych w yn ików , 
proc.

N ie ulega w ięc w ątp liw ośc i,

przede w szystk im  w  p o s ta c i; i n iew łaśc iw ym  je j w yko rzy - 
dużej liczby n ie za trudn io - j staniu. Można to ła tw o  udo- 
nych dotąd kobiet. Jak w ia - j w odnic na w ie lu , bardzo w ie« 
domo, procent za trudn ionych [ lu  n ieste ty p rzykładach. N p, 
kob ie t w  gospodarce poza ro i- j To ruńskie  Z ak łady  N awozów 
n ic tw em  nie jest u nas jesz- j Fosforow ych w yko n a ły  p lan  
cze dostateczny, chociaż pew-1 p ro d u kc ji w  m arcu w  112 
ne postępy zostały w  tym  | procentach, chociaż n ie  o - 

k ie row n ic tw a  nie w id z i i p ra - względzie poczynione. Na : siągnęły planowanego za-
I 1. I. 1952 roku udzia ł procen- trudn ien ia , gdyż ilość robot«

n ikó w  w ynosiła  ty lk o  91,7
poza

n ic tw em  w ynos ił 30,4 procent, 
w  tym : d la przem ysłu  29,0

W sw oim  czasie podobna procent, dla budow n ic tw a  10.4 | zów Fosforow ych w yko n a ły  
sytuacja zaistn ia ła w  Z w iąż- j procent, dla ko m un ikac ji i p lan p ro d u kc ji zaledwie w  75,7

cujac po starem u w  now ej ,. , , . . . . . . .
. . i tow y kob ie t w  ogolnei hcz-

sy tuac ji me może, rzecz ja - bie za trudn iony ch poza ro l-
sna, osiągać w  sw oje j pracy

procent p lanu. In n y  zakład 
z te j samej gałęzi p ro d u kc ji, 
Szczecińskie Zak łady N aw o-

ny, skazać setki m ilionów  lu | 
dzi na niedolę i  c ie rp ie n ie ,! dzienna praca, nie szczędzi | 
skazać m ilio n y  m łodych ludzi, | nam jeszcze życie w ie lu  trosk, 
kob ie ty  i  dzieci na śmierć i i w ie lk ie  i trudne stoją przed 
kalectw o. Coraz w yżej pod- j nam i zadania

num  — hasło fron tu  narodo-

tów  św iatow ych, k ra j wyso- | w  zakresie socjalistycznego i  ku  Radzieckim  w  okresie l transpo rtu  13,2 procent. Jak 
kich urodzajów  i  w ysok ie j j uprzem ysłow ien ia  k ra ju  h i- | p ierwszej 5 - la tk i i  w tedy w  | w ym ka  z tych  danych w z rw
k u ltu ry . Oto jak ie  jest zada-1 lans ubiegłego okresu jest do- [ przem ów ien iu  wygłoszonym  i za trVdl}iem ? . . j, p rze. 

«nie naszego fro n tu  narodowe- da tn i że na drodze uDrzemv- i j  J w > głoszonym zby| w o lno  1 ,ednoczesnieme naszego iro n iu  n«roao\ . , ciatni, ze na aroaze uprzemy ;na naradzle działaczy gospo- n ie rów nom iern ie  chociaż is t-
go w walce o pokój i p lan | s łow iem a został zrob iony P°- ! darczych °3 czerwca 1931 r0- : n lerowrrornle cno

| wego w walce o pokój i plan ; g .jetn i. O to jest w ie lk i pro- [ ważny k ro k  naprzód, że w ro - I J ,
gram, k tó ry  nazywa się p la- i gowie Polski, k tó rzy  k p i l i  z 5 '""u p ^

W ysuw ając to hasło s tw ie r - ! nem przebudow y gospodar- j realności p lanu, jeszcze raz
p o k ó j! czej, planem uprzem ysłow ięnosi sie fala protestów  p rz e -1 A le  jedno możemy pow ie- dz iliśm y, że w alka o . ,

c iw ko  tym  zbrodniczym  za- j dzieć tw ardo : Polska przesta- zaw isłaby w próżni, p rze -i ma Polski Ludow e j, planem 
pędom. 1 ła być k ra jem  biednym , bez- • kszta łc iłaby się w  pusty rra - • 6-letm m .

I I.  Przemysł socjalistyczny i nowe zadania kierownictwa
przemysłem

zaw ied li się i  że życie prze­
k re ś liło  tw ierdzen ia  m ało­
dusznych ludz i, k tó rzy  nie 
w ie rz y li w  możliwość te­
go, aby nasz 25-m iliono- stycznego, d rog i w 
w y naród m ógł zdobyć się 
na ta k i zw arty , je d n o lity , 
św iadom y i  p lanow y w ysiłek, 
obliczony na lik w id a c ję  w ie - 

j kowego zacofania w  ciągu
ulega

Mamv już  poza sobą praw ie  [ Po drug ie : W  ub ieg łym  i w o jn y  zakładów  Jednakże i Po piąte: W  okresie ub ieg- • ^ p i " ^ 0ści, że wszelka n ie - 
Mam> juz P --------- 1 ,  .  ? -------- -- — « - u - !— t — m śc oroduken i  łv m  soda liśtyczne uprzem y- \ ^  7 S„ ’0Żliw0ŚĆ w y k o n a .2 i pól rąk u realizacji planu 

6-letniego. Jakie są w yn ik i 
tego okresu?

Po pierwsze: W okresie 
p ierwszych dwóch la t planu 
6-letniego w roku 1950 i 1951, 
jak  również i w roku bieżą­
cym produkcja  naszego prze­
m ysłu socjalistycznego wzra

okresie przem ysł soc ja li­
styczny rozw ija ł się w  w y ­
ją tkow o  szybkim  tem pie. W
1950 roku  wzrost p rodukc ji 
w stosunku do roku ub iegłe­
go w yniós ł 30,8 procent. W
1951 wzrost p rodukc ji w y ­
niósł w  stosunku do roku  
1950 _  24,4 procent. Na rok 
bieżący wartość p rodukc ji

p rzyrost w artości p rodukc ji i ły m  socjalistyczne uprzem y 
przem ysłu socjalistycznego w  słow ienie k ra ju  odbyw ało Się 
liczbach absolutnych jest j  na zdrowej podstawie, gdyż 
znacznie wyższy, n iż osiągany j  wprost w artości p rodukc ji
w p lanie 3 -le tn im . Tak więc 
w roku 1947 przy wzroście 
w artości p rodukc ji przem ysłu 
socjalistycznego w porów na­
n iu  z rok iem  1946 o 38,4 p ro ­
cent. p rzyrost te j w artoścista znacznie szybciej, niż to , . . .

p rzew idyw a ł plan 6-le tn i. przem ysłu socjalistycznego i w ynosił w cenach mezmien- 
i-iwiadczą o tym  następujące j w inna wzrosnąć według pla- ; nych 2, < rm liarna z o y e  , w 

dane: ¡nu w stosunku do roku ubie- roku zaś 19o2 przy zaplano-
W artość p rodukc ji przem ysłu ¡ głego o 22,3 procent. | w anym  przyroście w  stosunku
socjalistycznego w procentach do roku  ubiegłego o 2_,3 pro-

vi- stosunku do roku 1949: ! T ak ’ e lem P° wzrostu me cent prZyrost wartości w yn ie -
Wg planu Faktyczne [ może być oczywiście porow - ¡ SJe w cenach niezm iennychLata

1949
1950
1951
1952

6- le tn i eg o 

100 
122,0 
147.3 
171,1

środków  p ro d u kc ji przew yż­
szał w zrost w artości p roduk­
c ji środków  konsum eji, co 
stanow i jedyną drogę zapew­
nienia trw a łego  uprzem ysło­
w ienia. O ile  w  roku 1949 
udzia ł g rupy A  Cśrodków pro ­
d u kc ji) w  ogólnej w artości 
p ro d u kc ji przem ysłu  w ie lk ie ­
go i średniego w ynos ił 52.3 
proc., to w  roku 1951 w yn iósł 
on już 54 proc. Jednocześnie 
m ia ł miejsce s iln y  wzrost 
p ro d u kc ji p rzedm iotów  spo­
życia. Jeżeli przy jąć wartość

• gdy, nawet w. na jpom yś ln ie j- j procentach wzrost p ro d u kc ji j p ro d u kc ji ś rodków  spożycia 
szych okresach rozwoju po- , jest fak tyczn ie  w ięcej niż j w  przemyśle w ie lk im  i śred- 

! dobnego tempa nie osiągały, ¡d w u kro tn ie  wyższy w  cyfrach n im  w roku 1949 za 100, to w

Zagadnienie siły roboczej

w ykonanie; nyWaPe z żadnym, z k ra jó w  | Q 2 m ilia rda  złotych. A  w ięc 
100 i kap ita lis tycznych  które  n i-  ! niższy nieomal dw ukro tn ie  w
130,8 ' ....................................  ’ -
162,7 
199,0

(według planu na I,. i#5i) j Moż natom iast po rów ny- I absolutnych.
•Jak w yn ika  z tych liczb, | Wać wysokpść tempa w zrostu [ p „  trzecie: D zięki szybkie- 

w  roku 1951 wartość produ - | z Z SR.R i k ra ja m i dem okra- j mu rozw ojow i przem ysłu so- 
q i  przem ysłu soc ja lis tyczne-i cj. judowej pr2y czym nale- cja listycznego już w roku 
go wzrosła o 6„,7 procent w | ż stw ierdzić , że tempo na- \ bieżącym wskaźnik w zrostu 
stosunku do roku 1949. pod- 1 •' . . .  1

We wspom nianym  przem ó­
w ien iu  towarzysza S ta lina 
czytam y:

„C hodzi przede wszyst­
k im  o zapewnienie przed­
siębiorstwom  przem ysło­
w ym  s i ł y  r o b o c z e j .  
D aw n ie j robotn icy zazwy­
czaj sami szli do zakładów’

procent, chociaż za trudn ien ie  
robo tn ików  by ło  w iększe n iż  
plan p rze w id yw a ł i  w ynos iło  
100,7 procent p lanu. W  m ar« 
cu kopa ln ia  D ę b iń -» * w yko« 

n ie je  wśród kob ie t dotąd n ie- nała 106,4 procent p lanu  w y *  
„N ow a s y - j za trudn ionych w ie lk i pęd do i dobycia przy osiągnięciu p la - 

tuacja — nowe zadania bu- samodzielnej pracy zarobko- j nowego za trudn ien ia . W  tym « 
dow n ic tw a  gospodarczego“  to - j wej i do nabycia k w a li f ik a c ji . ' że m arcu kopa ln ia  Zabrze—* 
warzysz S ta lin  wskazał d ro g i! Przyczyna zby t wolnego I Wschód w ykona ła  zaledw ie 
przezwyciężenia przeszkód w  wzrostu za trudn ien ia  kobiet j 84 procent w ydobycia, cho- 
rozw o ju  budow n ic tw a  s o c ja li- i leży bardzo często w  oporze i ciąż p lan za trudn ien ia  został 

nro w adze— ¡ ze strony k ie ro w n ic tw a  z a - ! przekroczony o 0.6 procent.
. „. k ładów, w  nieufności, b ę d ą -: O czym świadczą te p rz y k ła -

ma w  nowej sy tuac ji nowych i cg. w yrazem  burżuazyjnego : dy? Świadczą one o tym , że 
metod pracy. Szereg wskazań stosunku do kob ie ty , stosun- w bardzo znacznej ilości wy« 
towarzysza S ta lina z tego ku  za]eżności i n ieuznaw ania ! padków n iew ykonan ie  p lanów  
okresu posiada n iezm ierną ; w  kobiecie rów nopraw nego ¡ p rodukcy jnych  tłum aczy się 
doniosłość i palącą aktualność człow ieka. Szczególnie duże ! nie b rakiem  s iły  roboczej, a 
na naszym obecnym etapie opory w tej dziedzinie is tn ie - j  n iew łaściw ym  je j w y k o rz y -

! ją  w  budow n ic tw ie , gdzie p ro - : staniem i m arnotraw stw em , 
cent kob ie t w  stosunku do ¡ Ażeby w ięc zabezpieczyć 
ogółu za trudn ionych jest ba r- j zakłady w  siłę roboczą, trze - 
dzo nieznaczny, a może być ¡ ba w  now ej sy tuac ji praco- 

i u- • - „u  znacznie wyższy. Np. w  O pól- wać po nowemu. Trzeba: 1)
planu na bieżący r  . a n ; sk im  Z jednoczeniu B u d o w n ic -! od żyw io łowego sam orzutne- 
p rzyrost za trudn ien ia  w  go- •; ^  M j eszkaniowego zarząd • go p rzyp ływ u  s iły  roboczej
^ t°7 h  l b u d o w y  „O z im ek“  za trudn ia  ze wsi przejść do zorganizo- 
! f ł ,  1 n li947 n m 97 r  ncńh 7 r n : na budow ie 40 procent kobiet, i wanego je j w erbunku , 2) w  
d w a . \ po ł “ i* 10"?  ; Jest rzeczą charakte rystycz- pe łn i w yko rzys tyw ać rezer-

ną, że w łaśnie ta budowa ja - wy s iły  roboczej w  mieście i  
ko wzorowa o trzym ała  w przede w szystk im  wszech-

ro- j stronnie pomagać i u ła tw ia ć  
p ierw szym  Kw arta le  j przechodzenie kob ie t n ie za- 

1952 roku sztandar przechod- ! trudn ionych  do pracy, 3) 
ni. Z konse rw a tyw nym i opo- j wydać bezwzględną w a lkę  
ram i w zakresie za trudn ien ia  j m arno traw stw u s iły  roboczej 
kob ie t trzeba jak  najszyb-j w  zakładach i w  pełnej m ie - 
eiej skończyć i należy uczy- j rze w ykorzystać w ewnątrz« 
n ić wszystko, ażeby nie u - '' zakładowe rezerw y,

rozw oju .

zum ia łym  jest, że wobec ta ­
kiego p rzyrostu  zatrudnien ia
w gospodarce poza ro ln ic - , kw arta le  1951
tw em  proces przechodzenia . 'i i  • , ___ ku i w  p ierwszym  kw a rchłopow  do pracy w  przem y-

roku  1951 w ynosiła  ona już 
147.

Po szóste: W ub ieg łym  
okresie zdoła liśm y uruchom ić

śle nie może się już odbywać 
przem ysłow ych, do fa b ryk  ; nie odbywa si? w  sp0sób ży-
— b y ł to więc pewien pro- ; w j 0j 0w y j sam orzutny i że ci 
ces sam orzutny w  te j dzie- | dzi a]acze gospodarczy, k tó - 
dzinie. Samorzutność zaś rzy czekaj a n a sam orzutny 
ta w yn ika ła  z tego, że is t- I pr’zypjy w  s iły  roboczej, bar- 
n ia ło  bezrobocie, ¡stn ia lo dzo CZęSt 0 stają w obliczu za- 
rozw arstw ien ie  na wsi, is t- i w iedzionych nadziei i nie 
n ia la nędza, is tn ia ło  w idm o : zrealizow anych z powodu

M echanizacja
l  a ^ „ » r i V .  ! zreanzowanycn z w  przem ów ien iu  z 23 e z e r-; zagadnieniem mechanizacji,

głodu, k tó re  wypędzało lu - ,b ra k u  s iły  roboczej p lanów. m i  r  towarzysz S ta lin  zwłaszcza wszędzie tam, gdzie
dzi ze wsi do m iasta.“ | N ie znaczy to oczywiście, j m ó w ił: 
Jak w iadomo i u nas do nie- i że na naszej wsi nie ma jesz-

, , „  , , . . rsżego wzrostu, ja k  dotychczas, p rodukc ji przem ysłu w ie lk ie - dotąd w  Polsce gałęzi p ro d u - ¡ . , „ 7  ■ • d j  roboczej
czas gdy plan 6-le tn . przew i- | nie° przynosj nam ujm y . Oczy- ; g0 j  średniego, jeżeli chodzi o [ kc ji, mających poważne zna- !™ }opT  ze.„w ? l 1 ° , W i f .  3
dyw al dla roku 1951 jedyn ie  i vv,£cje ,de pow inn iśm y przy j w a rtość globalną, przekroczy i czenie dla 
wzrost o 47.3 Pl ” Ct‘n 'v s , ° ' j t y m  zapominać, że daleko | p rzeszło trz y k ro tń ie  poziom ' podległości 
sunku do roku 1949. W roku i je^ cze jak j innym  k ra - | przedw ojenny w  prze li-

I jom dem okracji ludow ej, do j  czenju na jednego m ieszkań- j w iną} się w Polsce przem ysł | j0śc i' tak zwanych „zbęd- I  może się już odbywać w spo-1952, jeże li założony na bieżą­
cy rok plan zostanie w ykona- j w ^  ...... , --------------- -------------
ny pro u kó j3 przemys u so* ¡ produkcy jnych, technicznych, ¡ p0Zi Om przeszło czterokro tn ie  j ku je  już 
c ja lis  ycznego podwoi się nie j kadrow ych, wyższy niż w okresie przed- około 1(
mai w stosunku do p rodukc ji I R ■
1949 roku, podczas gdy plan ‘

rozw inąć jze reg^m eznanych  dawna proces przechodzenia , cze poważnych rezerw siły
za* | roboczej, k tó ra  chce, może i 

k ładach przem ysłow ych b y ł ¡ pow inna przechodzić do pra- 
proceserir sam orzutnym . Wy-1 cy w przem yśle, budow nic- 
n ik a ł on z fa k tu  is tn ien ia  | tw ie , transporcie, kom unika- 
p rze ludnien ia  na wsi, z dużej j c ji itd . A le  proces ten nie

umocnienia nie- 
i suwerenności 

k ra ju  i jego obronności. Roz-

„T rzeba natychm iast p rzy ­
stąpić do m e e h a n i ł o ­
w a n i a  na 
cesów pracy, forsu jąc tę

6-le tn i p rzew idyw a ł dla roku 
1952 jedyn ie  wzrost o 71,1 
procent w stosunku do roku 
1949. Tak więc w oparciu o 
o fiarną pracę naszej klasy ro­
botniczej i wszechstronną po­
moc Zw iązku Radzieckiego, 
w ykorzystu jąc rezerwy naszej 
gospodarki, znacznie p rze k ro ­
czyliśm y poziom p rodukc ji 
przem ysłu socjalistycznego w 
stosunku do założeń planu 6- 
letniego i w roku 1952 osią­
gamy faktyczn ie  produkcję  
przew idzianą przez plan 6 -le t­
n i dla roku  1953.

osiągnięć | Ca w roku bieżącym osiągamy ¡samochodowy, k tó ry  produ-
w  bieżącym roku

ganizacyjnych, kadrow ych, j wyższy niż w okresie przed- j około 10.000 
k tó re  ma jifż  obecnie Związek i w ojennym
Radziecki, a k tó re  my sta- > ^ ,, ... ____ ___ _____, ,. ____
w iam y sobie za wzór. ! okresie wzrost produkcii p rz e -1 go okresu, przem ysł okrę to- sam orzutnie szli do pra-¡leszcze is tn ie je  najw iększe

w y, znacznie rozszerzył swą cy poza ro ln ic tw em . W re-1 prze ludnien ie  rolnicze. A le  
działalność przem ysł budowy | zultacie  w zrastało za trudn ię -1 n ie zawsze jest to m ożliwe

nych“  w gospodarce c h ło p - j sób żyw io łow y i sam orzutny, 
.skie j. k tó rzy  z chw ilą , gdy po- | tau jak to by ło  jeszcze sto- • 

samochodów, j wstała możhość zatrudnien ia  | sunkowo niedawno. S taram y j 
pow stał i rozw ija  się, p.rzeła- i w zaki adach przem ysłow ych, i się lokalizować nasze nowe 

Po czwarte: W ub iegłym  j m ując trudności początkowe-1 w budow nictw ie , w  ‘transpor- ¡inw estyc je  \v  miejscach, gdzie 
okresie wzrost p ro d u kc ji p rze -| g ° okresu, przem ysł okrę to - | cj C) sam orzutnie szli do p ra - j jeszcze^ i 

Rzecz jasna, że nasze tempo m yślowej odbyw ał się na so- 
wzrostu u jm owane w procen- j c ja lis tyczne j podstawie, pro-
tach w stosunku do roku u- aukcja  przem ysłu socja listy 
biegłego jest niższe od tak j cznego stała się ca łkow icie  
ujm owanego tempa wzrostu j dom inująca, a elementy ka- 
w p lanie 3-le tn im . W yn ika  to pita!¡styczne w przemyśle zo- 
z innego charakteru planu sta iy niem al ca łkow ic ie  w y- 
6-!etniego, k tó ry  jest planem parte. W roku 1949 udział 
rozbudowy przem ysłu i jego ; przem ysłu socjalistycznego w
rekons trukc ji, podczas gdy 
plan 3 -le tn i jako  główne za­
danie s taw ia ł odbudowę is t­
niejących, ale zdewastowa­
nych i  zniszczonych w  czasie

ogólnej wartości p rodukc ji ca­
łego przem ysłu (liczony w 
cenach niezm iennych) w yno­
s ił 94,5 proc., w  roku  zaś 1951 
w yn iós ł ju ż  99,4 proc,

maszyn, p roduku jąc coraz 
większe ilości tak potrzeb­
nych i de ficytow ych urządzeń 
dla hu tn ic tw a , szereg typów  
ciężkich obrab iarek, nowe ty ­
py maszyn ro ln iczych, tra k ­
to rów  itp . W  przemyśle h u t­
niczym  opracowano p roduk­
cję 40 nowych gatunków  sta­
li, w- przemyśle chemicznym 
uruchom iono p rodukcję  hen­

nie w gospodarce poza ro i- względów transportow ych  
n ictw em  i wzrastało na skale ze ^ ' ,edu ?a bliskość źródeł
o lb rzym ią . Tak w ięc w roku
1947 p rzyrost za trudn ien ia  w 
gospodarce poza ro ln ic tw em  
w yn iós ł 329.000 w stosunku 
do roku ubiegłego, w  roku
1948 — 306.000, w  roku 1949
— 520.000, w  roku  1950 —
490.000, w  roku  1951 —
497.000 i  w  roku  1959

surow cowych i  na potrzebę j 
w ykorzystan ia  is tn ie jących j 
budynków  i pow ierzchni. Z j 
tego względu bardzo często i 
w ykorzystan ie  rezerw  s iły  ro ­
boczej na wsi może się odby­
wać ty lk o  w  drodze przerzu­
tów  i  zm iany m iejsca za­
m ieszkania.

chodzi o roboty uc iąż li­
we, pracochłonne lub  w y ­
konyw ane w  w arunkach  

, • •_ . _ szkod liw ych dla zd row ia
^ '^ o m l iB c ^ te  ludzk ic£ ° Żadne zasoby ludz- 

. ’ ‘ ^  ^ i k ie nie w ys ta rczy łyby  na
sprawę całą parą (przem ysł zabezpieczenje zaplanowanej 
leśny, budow nictw o, p n e -1 „ „  gkaIj wzpostu bu_
m,vsł w ęglow y, załadunek dow nictw a j p rodukc i i  bez 

w y ładunek, transport, szybkjeg0 w zrostu w yda jno - 
hu tn ic tw o  zelaza itp .). N.e śd pracv> k t6 rv  n iem oż liw y  
znaczy to oczywiście, z e , jest bez v, szechst r 0nnei me- 
trzeba jakoby zarzucie pra- chanizacii. Trzeba jednak 
cę ręczną. P rzeciwnie, pra- stw ierdzić, że w ie lu  naszych 
ca ręczna długo jeszcze działaczy gospodarczych od- 
odgrywać będzie w  produk- nosi się do spraw y mechaniza­
c ji nader pow-ażną rolę. A le  j  cj j  badź obojętnie, bądź zgo- 
znaczy to, że mechanizacja | la z lekceważeniem. W yraża 
procesów pracy jest dla się to w n ie w yko rzys tyw an iu  
nas siłą n o w ą  i d e -  możliwości zastosowania m a­
c y  d u j  ą c ą, bez k tó r e j ' łe j m echanizacji w- stosunku 
n iem ożliw e jest u trzym an ie  do is tn ie jących urządzeń 
ani naszego tempa, ani no- j przem ysłow ych, w zaniedba­

niu pro jektow an ia  i p ro d u kc ji 
sprzętu mechanizacyjnego. w  
częstym jeszcze p ro je k to w a ­
n iu  nowych zakładów na ba«

w e j skali p ro d u kc ji“ .
Jakże t*  spraws przedsta­

wia się u nas? Jasnym jest, że 
. u nas zagadnienie s iły  ro-

zyny syntetycznej i  w ie lko - 344^000 według p rzew idyw an i .W tych  w arunkach je s tjb o cze j ściśle łączy się z (Dalszy ciąg na str. i j / '

\



y

O umocni eni e  spójni  między miastem i wsią
l a k ł r  r ł a n >  * •  i . i  • - . 1 < • . ^(Dalszy ciąg ze str. 3)

2i e  stare j techn ik i z niedosta-
| m echanizacji znalazły się w 
centrum  uw agi całej naszej

t e c z n y m  stopniem  mechani- i P a r t u > w szystkich organ izacji 
zacji i wreszcie w karygod- I p lanujących i gospodarczych, 
n y m  m a rno traw ien iu  i n ie- ! wszystkich inżyn ie rów , tech- 
w yko rzys ta n iu  istniejącego | n jk o w - ko n s tru k to ró w  i tech-
sprzętu mechanizacyjnego.

P lan in w e s tycy jn y  1952 r. 
p rzew idu je  wyasygnow anie 
poważnych kw o t m urzeczy­
w is tn ien ie  w  zasadniczych 
gałęziach gospodarki naro­
dowej tzw. m ałe j m echani­
zacji. Na te j podstawie uch­
w alono I9  p lanów  m ałei me­
chanizacji dla poszczegól­
nych m in is te rs tw . Jest to o- 
czywiście ty lk o  początek. 
Trzeba, ażeby zagadnienia

nologów, w szystkich racjona- 
j liza to rów  i p rzodow ników  
pracy, całej naszej k lasy ro ­
botniczej. Trzeba pobudzić 

| in ic ja ty w ę  w  zakresie me- j 
i chanizacji, trzeba szybko u- 
rzeczyw istn iać w szystkie  s łu ­
szne p ro je k ty  w  tym  zakre- ( 

l sie, trzeba w  now ej sy tuac ji j 
pracować po nowem u i parnię- I 
tać, że bez forsow an ia  me- ( 
chanizacji n iem ożliw e jest u- 
rzeczyw istn ien ie  naszych w ie l-  j

wackie.j“ polityce zrów­
nywania płac. W  szeregu 
naszych przedsiębiorstw 
stawki taryfowe są ustalo­
ne w ten sposób, że prawie 
zanika różnica między pra­
cą wykw alifikow aną a pra­
cą niewykwalifikowaną,

zbadania sy tuac ji w  każdej 
gałęzi p rodukc ji, g run tow ne­
go przestudiow ania zagadnie­
nia i pow staw ania m ożliw oś­
ci finansowych. Poważne k ro ­
k i w  tym  k ie ru n ku  z rob iliśm y

sięgnięto, wciąż jeszcze n ie - I robotn ika , z bezdusznego sto- ! zaopatrzenia całej naszej go- 
stety, panuje w  hotelach ro - ; sunku do ludz i, z na wskroś | spodarki. Chodzi o pracę nie 
botniczych brud, n ieład, n ie- j zgniłego przekonania, że spra- I dorywczą, n ie przypadkow ą, 

W eźmy sprawę ! w y  te nie tyczą adm in is trac ji 
ospodarczej, że w ystarczy

ch lu js tw o. 
zaopatrzenia robotniczego,
szczególnie ważną w  obecnym i dbać o maszyny,

już  w  1952 r., dalsze będą j okresie za istn ia łych  trudnoś-
! ci. Państwo dało do ręk i dzia-

a można me

przez nas robione w  r. 1953.
m iędzy pracą ciężką a pra- ; A le  pracę tę m usim y przepro- j łączom gospodarczym poważ- 
cą lekką... Zrównanie plac | wadzać ciągle, n ieustęp liw ie  i • ny ins trum en t w  postaci Od­

mę todycznie,

dbać o ludzi
Trzeba ostro zwalczać i 

zm ienić ja k  n a jrych le j ten

a o działalność z 
perspektyw ą i z pełnym  
uw zględnien iem  trudności o- 
becnego okresu. M usim y tak 
postaw ić sprawę zaopatrze­
nia, aby ja k  najszybcie j zo-

forsowania wszechstronnej ‘ k ich  zadań.

Szkolenie kad r i zagadnienie  
m łodzieży

Zapewnienie s iły  roboczej i w ie ra jących ch a rak te rys tyk i 
d la  zakładów nie sprowadza j poszczególnych zawodów i ka- 
się ty lk o  do za trudn ien ia  no­
w ych  i silą rzeczy n ie w ykw a ­
lif iko w a n ych  robotn ików .
Przem ysł nasz rozw ija  się nie 
ty lk o  ilościowo, ale rozw ija  
się i iakościowo. Powsta ją no­
w e gałęzie p rodukc ji, rozsze­
rza się zakres p rodukc ji 
skom plikow anych  p rzyrzą­
dów i urządzeń, w ym aga ją ­
cych w y ją tko w ych  k w a lif ik a ­
c ji,  dokładności i  p recyz ji 
w  pracy. Coraz w ięcej m a­
m y  w  naszej gospodarce 
now ej techn ik i, w ym aga- 
jące j dokładnej i  k w a li f i ­
kow ane j obsługi. Wszystko 
to  wym aga nie zapewnienia w 
ogóle s iły  roboczej, a zapew­
n ien ia  s iły  roboczej k w a li f i ­
kow anej, k u ltu ra ln e j, mogą­
cej skutecznie posługiw ać się | 
now ą techniką i  um ie jące j i 
brać od tej te ch n ik i wszystko, 
co ona dać może. W iem y, że 
óo gospodarki poza ro ln ic - j 
tw em  w ciągu ostatnich la t i 
n ap łynę ły  m ilio n y  ludzi, k tó ­
rzy  dotychczas nie pracow a li i 
i  dotychczas k w a lif ik a c ji nie 
posiadali. Sprawa w yszkolę- j 
ma tych ludzi w  te j sy tuac ji 
staje się sprawa decydującą o

prowadzi do tego, ze ro­
botnik w ykw alifikow any  
zmuszony iest przechodzić 
z fabryki do fa i.ryki, aby 
znaleźć wreszcie taką fa - 
brykę, gdzie umieją należy­
cie ocenić pracę, w ykw a lifi­
kowaną... Aby usunąć to 
zło, trzeba stworzyć taki sy­
stem taryf, który by uw­
zględniał różnicę między 
pracą w ykw alifikow aną a 
pracą niewykwalifikowaną, 
między pracą ciężką a pra­
cą lekką“

siąga dobre w y n ik i p roduk­
cyjne. W ie lu  m łodych robot- ,.
r ik ó w  z honorem ' nosi m i a- bek Przy  rożnych w a ru n ka -' 
no p rzodow n ików  pracy 
Wśród m łodzieży z powodze

m ożliw ości dalszego rozw o- j  Znaczna część te j m łodzieży o- 
ju  naszej gospodarki i prze­
m ys łu  w  szczególności.

Tymczasem w bardzo jesz­
cze poważnym  zakresie meto­
dy szkolenia w ew ną trz  - za­
kładow ego m ają u nas chara­
k te r  cha łupniczy, charakter, 
k tó ry  w  w ie lu  wypadkach 
■przypomina stare, k a p ita li­
styczne porządki, k iedy to lu ­
dzi nie szkolono i nie uczo­
no, a trzym ano la tam i na 
podrzędnych stanow iskach, 
chron iono przed n im i ta jem ­
nice zawodu i wobec nad­
m ia ru  s iły  roboczej i c ią-

, Czy to zło, o k tó ry m  m ów i 
tego rii w zawodzie, bez czego tow arzysz S ta lin , is tn ie je  u 

I n iem ożliw e jest sprawdzenie ; nas? Teoretycznie, a raczej w 
napraw dę rzetelne, um ie j ęt-1 słowach, wszyscy są u nas 

| ności i k w a lif ik a c ji nabytych przeciw ko tzw . u raw n iłow ce , 
przez szkolonego i odpow ied­
nie zaszeregowanie go.

Zagadnienie szkolenia i 
podnoszenia k w a lif ik a c ji na­
biera szczególnego znaczenia 
w stosunku do m łodzieży.
Coraz szerszym nu rtem  w p ły ­
wa m łodzież do gospodarki 
narodow ej i . do przem ysłu.
Już na początku 1951 r. w  
przemyśle na 1.000 za trud ­
n ionych przypadało 265 z 
m łodzieży i  rzecz jasna 
udzia ł m łodzieży z każdym  
tok iem  będzie się pow ięk­
szać. Nasze nowe zakłady 
przem ysłowe posiadają zało­
gi w  większości m łodzieżo­
we, tak np. w  Fabryce Sa­
mochodów Osobowych na Że­
ran iu  m łodzież stanow i ok. 70 
procent załogi, w  Fabryce 
Samochodów C iężarowych w  
L u b lin ie  65 procent załogi, 
w  P io trko w sk im  Kom binacie 
B aw e łn ianym  m łodzież sta­
now i ok. 55 proc. załogi, przy 
budow ie Nowej H u ty  pracu­
je m łodzieży ok. 70 procent.

! przeciw ko niesłusznemu zró- 
! w nyw an iu  płac. P raktyczn ie  
; jednak na w ie lu  jeszcze o d - 
| c inkach tak ie  zrów nyw anie  
n ieste ty is tn ie je ! Jeżeli chodzi 

( o tzw . rozpiętość w  tabelach 
; p łac (tzn. o stosunek m iędzy 
kategorią najniższą a n a j- 

j  wyższą) to w  ciągu ostatnich 
la t Z rob iliśm y pewne postę­
p y  w  k ie ru n ku  lik w id a c ji tzw . 

i zrów nyw ania . Tak np. w  h u t­
n ic tw ie  rozpiętość w  1949 ro - 

; ku w ynosiła  l  do 2,20, a w  
j 1950 roku  wynosi ju ż  i  do 
I 2,93. W w ęglu w  1949 r. roz­
piętość w ynosiła  l  do 2,13, a 

I w  1952 r. I do 3,06 —  ale w 
I szeregu gałęzi przem ysłu roz- 
| pi'ętość pozostała na m ałym  
poziomie 1949 r. Poza tym  

| obserw ujem y niesłuszne zró­
w nanie p lac w  trzecie j i 

j czw arte j ka tegorii, a w ięc w  j 
kategorii odnoszącej się do 
ołac robo tn ików  now owstępu- ! 
jacych (przyuczonych), w  j 
zw iązku z czym robo tn icy  na 
początku o trzym u ją  praw ie  
rów ny  co do wysokości zaro- j

( i  j
| pracy, co pow oduje  odp ływ  l 
j robo tn ików  z przem ysłów  o j 

mem ro zw ija ją  się nowe me- i  ciężkich w arunkach pracy do 
tody pracy, w  przem yśle me- < p rzem ysłów  o lżejszych wa -

pam ięta jąc o 
tym , że w nowej sy tuac ji nie 
można pracować po staremu, 

i że w  nowej sy tuac ji nie moż- 
; na „to le ro w a ć “ p łynności si- 
j  ły  roboczej i zw lekać z l ik w i­
d a c ją  drobnomieszczańskiego 
i „z ró w n yw a n ia “  tam  gdzie o- 
no jeszcze istn ie je.

Dla ustab ilizow an ia  ro bo t­
n ików  w  przedsiębiorstw ie 

i potrzebna jest także, stała 
; troska o dalsze polepszanie 
I zaopatrzenia, w a runków  m ie- 
| szkaniow ych i ogólnych wa- 
i ru n kó w  by tu  robotn ików .
! Towarzysz S ta lin  m ó w ił o 
| te j spraw ie w  roku 1931 w  I 
j  następujący sposób:

„Nie można zaprzeczyć, j 
że w dziedzinie budowni- j 
ctwa mieszkaniowego i za­
opatrzenia robotników zro­
biono w ciągu ostatnich lat

dzia łów  Zaopatrzenia Robot­
niczego. Jednakże te oddzia­
ły  pow stają bardzo wolno, a 
jeże li powstają, to  ro zw ija ją  
się jednostronnie , nie tw o ­
rzy się odpow iednie j bazy ho­
dow lanej i w arzyw nicze j, nie 
rozw ija  się sieci punk tów  u- 
sługowych, napraw  obuwia, 
odzieży itd . Z czego W ynika ją  
te w szystkie ujem ne fakty?

stosunek, trzeba popraw ić j st aty  opracowane tam, gdzie
meone jeszcze

szczędne i racjona lne n o r­
m y zużycia, aby rozw inąć j wanie i 
in ic ja tyw ę  zam iany m ateria ­
łów  de ficy tow ych  m a te ria ła ­
m i is tn ie jącym i w dostatecz

działacze p a rty jn i, zw iązkow i ilości, aby przeprowadzać j  p a ń '8t w ,
' nieustanną kon tro lę  zuzycta j

m a te ria łów  i kszta łtow ania  (

w a ru n k i życia ro b o tn ikó w  i 
prze jaw iać o to stałą troskę, 
nie szczędzić w  tym  k ie runku  
starań i w ys iłkó w  — takie  
jest zadanie. Is tn ie ją  ku temu 
w szystkie w a ru n k i jeże li nasi

i gospodarczy, jeże li terenowe 
Rady Narodowe wezmą się 
do te j sp raw y z pełną ener - 
gią, rozum iejąc, że ta k i jest

zwalczać wszelkie n a d m ie rn t 
zapasy, niepotrzebne dla za­
pewnienia ciągłości pracy 

większą danego zakładu, a pozbawia­
jące inne zakłady niezbęd­
nych im  m ateria łów . Chodzi 
o stworzenie realistycznego, 
uwzględniającego wszystkie 
trudności i b ra k i planu zao­
patrzenia i o elastyczne, w  

is tn ie ją , o- | najlepszym  tego słowa zna­
czeniu operatyw ne w yko n y - 

kon tro low an ie  tego
planu.

Jeżeli nasza partia  i 
7 I wszystkie nasze organizacje 

owe skoncentru ją  na 
agadnieniu zaopatrzenia m a-

się zapasów, aby nie dopusz- 1 Z na low ego  swoją uwagę i

Z braku n ieustannej tro sk i o i kategoryczny nakaz p a rtii.

O właściwe w ykorzystanie  
mocy prod u kcy j ny eh

Jedną z poważnych prze- i  świadczy n isk i współezyn- 
szkód na drodze rozw o ju  na- j n ik  zm ianowości w  przem y- 
szego, przem ysłu jest n iew ła-1 śle budowy maszyn. W spół- 
ściwe i  n iepełne w yko rzy - j czynn ik  ten w yn o s ił w  p ie rw -

czać do fa k tó w  postojów  z 
powodu braku  zapasów, za- I l^dną

i w y s iłk i, to p o tra fim y  usunąć 
z poważnych przesz-

stanie is tn ie jących mocy | szym kw a rta le  
p rodukcy jnych . Rzecz jasna, 
że po to, aby osiągnąć zada­
nia p lanu 6-letn iego m usi­

m y w ie le  now ych potężnych 
zakładów  przem ysłow ych, ale 
nie znaczy to b yna jm n ie j, że 
istn ie jące w  naszym przem y­
śle moce p rodukcy jne  nie

niemało. Ale to, co zrobiono, , m y w ybudow ać i w ybudu je  
jest absolutnie niewystar - ' -
czające, aby zaspokoić szy­
bko  rosnące potrzeby ro­
botników. Nie można po­
woływać się na to, że daw­
niej mieszkań było mniej 
niż teraz i że wobec tego 
można zadowolić się osiąg­
niętymi wynikam i. Nie mo­
żna również powoływać się 
na to, że dawniej zaopa- w ykorzystan ie  is tn ie jących 
trzenie robotników było bez mocy p rodukcy jnych , nie dą-

pew nia jacych ciągłość . p ro- j  kód na drodze naszego roz- 
jd u k c ji i z d rug ie j s trony 1 w oju .

O zagadnieniach k ierow nictw a  
przemysłem

W now ej sy tuac ji po no- j zasilone dziesiątkam i tysięcy 
wemu rów nież stają zagad- • inżyn ie rów  i techn ików  w y­
mienia k ie row n ic tw a  przem y- j  chowanych już  w naszych u - 

„  , słem. B y ł czas, k iedy nasze j czelniach, skoro z dołu w y ro - 
zaledwie 1.24. Z powodu m a - i kaclry in żyn ie ry jn o  -  techn i- j sła z klasy robotniczej nowa 
lego w spółczynnika zm iano- I ?zne sk lada ły się niem al w y - j kadra organizatorów  i dzia ła-

łącznie z tzw . starej inte.li- j czy gospodarczych, skoro sta- 
gencji technicznej, z k tó re j ! ra

br. średnio

wości i niedostatecznej obsa­
dy mają m iejsce tak ka rygod­
ne fa k ty , ja k  postoje m ło ­
tów  na hucie „B a ild o n “  i  h u ­
cie „B a to ry “  przy jedno­
czesnym is tn ie jącym  w  k ra ju  
znacznym deficycie odku-

pow inny  być ja k  na jpe łn ie j i j wek.
ja k  na jra c jo n a ln ie j w yko rzy - J W  naszym przem yślę ba- 
stane. Tymczasem w ie lu , na- j w e łn ianym , ja k  to zostało 
szych działaczy gospodar- j udowodnione na podstaw ie

porównania gorsze niż te 
raz i że można wobec tego 
zadowolić się istniejącym  
stanem rzeczy. Jedynie lu ­
dzie zgnili i na wskroś prze­
niknięci stęchlizną mogą się 
pocieszać powoływaniem się 
na przeszłość. Trzeba brać

.  i ży do podniesienia ich spraw -
ności, n ie przeprowadza n ie- 

| zbędnych re ko n s tru kc ji i 
m odern izacji, dopuszcza do 
tego, by w ie le  urządzeń i 

i agregatów staw ało się n ie- 
: zdatnym i, nie podnosi po-

in te ligenc ja  techniczna 
w ie lu  n ieu fn ie  odnosiło się ¡bardziej niż dotąd sprzęgła się 
do now ej rzeczywistości, w ie - j z państwem ludow ym  i b a r- 
lu nie rozum iało nowych za- dziej niż dotąd rozum ie obec- 
gadnień i problem ów, a pew- i ne zadania, znaczy to, że ma­
na część szkodziła rozw o jow i m y wszystkie dane do popra- 
naszej gospodarki. Teraz ( w ien ia  sy tuac ji kadrow ej w  
sprawa coraz w yraźn ie j za- i naszym przemyśle, do polep- 
czyna się zmieniać. Zadanie jszenia k ie row n ic tw a  przem y- 
postawione na Kongresie j słem. W tym  celu potrzebna 
Z jednoczeniowym  naszej P ar- | jest ty lk o  w ie lka  i stała praca,czych n ie  dba o w łaściwe j wszechstronnej i a u to ry ta ty w ­

nej ekspertyzy, można przez 
rekonstrukc ję  posiadanego 
parku  maszynowego bez no­
wych in w e s tyc ji powiększyć 
zdolność p rodukcy jną  o oko­
ło 25 procent. . , . - - ............- - ------* -----  -  ------

Ze stanem rzeczy, g dy ( . .ci ach 1 pddan6 b e z g ra - i z najm nie jszą ilością b łędów 
istn ie jące moce nrodu’kevine  ! mczn,le spraw ie budow n ic tw a  | staw iać ich na w łaśc iw ym

socjalistycznego w  coraz ] stanow isku.
„a .« - I " 'ić kszym  stopniu  zaczyna

istn ie jących mocy. i w ić  sobie za zadanie n a jpe ł- i b.?P realizowane. D z ięk i w y - i  dzona w  dostatecznej mierze?
T " J --------- 1 Rzecz jasna, że nie. I w łaśnie

istn ie jące moce p rodukcy jne  
są nie w ykorzystyw ane na- '

ziomu technicznego przy eks- j  leży skończyć. Należy posta- 
p loa tacji

t i i,  aby klasa robotnicza z g o -: potrzebna jest praca nad poli 
dnie ze w skazaniam i tow a- j tycznym  podniesieniem stare j 
rzysza S ta lina  stw orzy ła  swo- j i nowej ka d ry  i nad c iąg łym  
ją własną in te ligenc ję  pro- j je j fachow ym  doskonaleniem.

I dukcy jno  - techniczną, w y- j Potrzebna jest nade wszystko 
¡chowaną na je j najlepszych j znajomość ludzi tak, by móc

cią błędó' 
w łaściw yr

ń s k u .
Czy ta praca jest p row a-

za punkt wyjścia nie Prze* Można na to przytoczyć w ie - j niejsze m ożliw e w ykorzysta  
szłosc, lecz wzrastające po- ____m . j ; . . ,  '

ta low ym  młodzież 
szeroko stosować 
Żandarowej. system oszczę­
dzania K o rab ie ln ikow e i zna j­
du je  najgorętszych zw o lenn i­
ków  w łaśn ie  wśród m łodzie­
ży. Z  szybkim  wzrostem m ło­
dzieży pod względem p roduk­
cy jn ym  i m ora lno -po litycz-

zaczyna i runkach pracy. P oku tu ją  u 
metody i nas jeszcze przesądy, że słusz­

na rozpiętość płac jest ja ko ­
by „n iedem okra tyczna“ , r a 
tzw . zrów nyw an ie  płac jest 
jakoby dem okratyczne. Poku­
tu ją  u nas jeszcze drobnom ie- 

j szczańskie poglądy, że płaca 
I pow inna być zrównana nieza

trzeby robotników w teraź­
niejszości. Trzeba zrozu­
mieć, że warunki życiowe 
robotników zmieniły się u 
nas gruntownie. Obecnie ro­
botnik — to nie to, co daw­
niej. Robotnik dzisiejszy, 
nasz robotnik radziecki chce 
żyć mając zaspokojone 
wszystkie swoje potrzeby 
materialne i kulturalne... 
Ma on do tego prawo i my 
jesteśmy obowiązani za­
pewnić mu te w arunki“.

le p rzyk ładów . 
Jak wiadomo. nasz

nie is tn ie jące j mocy 
p rze -| aukcy jne j. W  tym

s iłko w i Państwa Ludowego 
możność o trzym ania w y-c y  p r o - : , ----------- . ” v*-v “ »“ ***“  w ,y- |  w  zw iązku z tym 'szereg  k ie -

celu na- i ksztaicenia technicznego zo- ; rów n ików  gospodarczych i
: m ysł hu tn iczy nie w  pe łn i I leży szczegółowo i do końca s, a a szeroko o tw arta  dla lu - j pa rty jn ych  ciągle u tysku je  na 
; w ykona ł p lan w roku  1951 i j opracować wszędzie tam, dz! z k asy robotn iczej, p ra- j brak kad r i zwala na ten b a r- 
| nie w ykona ł rów nież planu ¡ gdzie tó  nie jes t zrobione, i  chłopstwa i in te li-  j  dzo przesadzony b rak n ie w y-
| w p ierw szym  kw a rta le  bieżą- j  technologię p rodukcy jną  i  ry -  i ?cn.c;|1 P ła tu ją ce j, D zies ią tk i j  konanie zadań p rodukcy jnych
cego roku. W czym leży p rzy- gorystycznie je j przestrzegać. tysięcy in żyn ie rów  i techn i- (podczas gdy w okó ł n ich znaj-
czyna tego zjawiska? Leży j Należy na w łaśc iw ym  pozio- 
ona w  n iew yko rzys tan iu  is t- j  mie postaw ić gosjoodarkę

_ | ków  w ychow anych w  n a - j duje się o lb rzym ie  bogactwo
re- I szych uczelniach zasiliło już | cennych ludzi, k tó rzy  p rzy

niejącej zdolności p ro d u kcy j- | m ontową i uważać za n ie d o - i Pâ ze ząkłady. W bieżącym j w łaściw ej opiece i w łaściw ej
nej naszego przem ysłu. Na- : puszczałne n ieuspraw ied łi- 
sze h u tn ic tw o  w  porów nan iu  j w ionę w ypadanie z procesu 
z hu tn ic tw em  ZSRR o trzym u- produkcyjnego poszczegól- 
je  zaledwie 60 procent su- j nych agregatów maszyn i 
ro w k i z te j samej objętości j urządzeń. Należy stale i sy- 
w ie lk ich  pieców i znacznie (stem atycznie m odernizować

iy łk o  roku .na  podstawie usta- pracy kadrow ej mogą być

rekonstruow ać istn ie jące

Siego kryzysu  produkcyjnego ' nym  zw iązanych jest w ie le  | leżnie od czy a jest
n ie  śpieszono sie, bo n ie by- ! naszych nadziei, ale trzeba j czy ” niezależnie • . .
Jo się po co śpieszyć z n a d a -1 ten wzrost u ła tw iać  i o rgan i- ; od teR0 ' czy j es’t k Wa lif ik o -  W*®̂ e w dziedzin ie  popraw ie- j jest hu tn ic tw em  bez porów - . szcza tam, gdzie is tn ie je  sy- 
-------  1-----u  1 .— i  I » ’ y 1 '  1 nia w arunków  życia ro b o tn i- nania bardziej nowoczesnym | tuacja de ficy tów  w  gospodar-rnem im  odpowiednich k w a łi 
f tk a c ji i w ysunięciem  na kw a ­
lif ik o w a n a  pracę.

zowac.
Oczyw iście ty lk o  część m ło - j 

dzieży przeszła przez szkoły \

wana
wana.

czy n ie w y k w a lif ik o -

wych in żyn ie rów  i techn i­
ków, n ie licząc tych, k tó rzy 
zostali sk ie row an i do p ra ­
cy w  p ierw szym  kw a rta le  
1952 roku, a b y ii objęci p la ­
nem rozdziału 1951 r.

Jest to n ie w ą tp liw ie  bardzo 
poważny zastrzyk now ych sił,

| ków, ale m usim y sobie p o w ie -  n iż nasze hu tn ic tw o , ale jest ' ce narodow ej. Należy' prze- 1 korzystan iu  W łaŚciwym w y "

Te słowa towarzysza S ta li- j  m nie j n iż w  ZSRR s ta li z te j j i 
na można w całej pe łn i od- 1 samej pow ierzchn i trzonów  urządzenia. Należy stale w a l- 
nieść do naszej obecnej sy- ! pieców m artenow skich. Rzecz j czyć o podniesienie w spół- 
tuacji. Z ro b iliśm y  bardzo jasna, że h u tn ic tw o  w  ZSRR ' czynnika zm ianowości, zw ła ­

wy 0 planowym rozdziale j bardzo prędko sformowani w  
absolwentów sam przemysł j kadrę kierowniczą, odpowia-
o trzym u je  b lisko  20.000 ńo- dającą potrzebom obecnego 0-

kresu. Trzeba więc, aby nasi

Pewne poważniejsze zm iany j  zawodowe i nawet ta część nie 
na lepsze w  tym  zakresie za
chodzą dopiero ostatnio. W 
ro ku  1952 w p lan ie  szkole­
n ia  w ew nątrz  - zakładowego 
bez oderw ania od pracy, me- 
teda szkolenia in d yw id u a ln e ­
go i  brygadowego p rzew i­
dziano wyuczenie zawodu 
oraz podniesienie k w a lif ik a ­
c ji 344.600 robo tn ików . Jest 
to oczywiście w yraźn ie  za ma­
ło, ale nie ty lk o  o b rak i i lo ­
ściowe chodzi, chodzi również 
o bardzo poważne b ra k i jako ­
ściowe. Bardzo często szkole­
n ie  w ew ną trz  - zakładowe 
odbyw a się bez program u

kw a lifikow anego  jest niezna-

zawsze posiada k w a lif ik a c ie  k tó rzy  uważają, że można to 
dostateczne do zawodu w yko - i lerować stan, k iedy różnica 
ny wanego. Zagadnienia szko- j m iędzy płacą robo tn ika  w y ­
lenią bez oderw ania od pra- j  kw a lifikow anego  i n ie w y- 
cy, wyuczenia zawodu i pod­
niesienia k w a lif ik a c ji stają 
się w ięc w  stosunku do m ło ­
dzieży zagadnieniam i szcze­
gó ln ie  pa lącym i i w ażnym i, bo tn ika  w ykw a lifikow anego . 
Trzeba, żebyśmy to wszyscy j ale czasem jes t naw et od 
dokładnie  zrozum ie li, trzeba ! n io j niższa Oczywiście, są to ! 
w  now ej sy tuac ji pracować 1 
po nowem u. Trzeba pamiętać.

, dzieć, że klasa robotnicza o- 1 rzeczą stw ierdzoną, że wska- i strzegąc, aby d rug ie  i  trzecie 
Są jeszcze u nas ludzie, j czekuje od nas sta łe j i n ie- i znik i naszych agregatów  są i zm iany b y ły  w łaściw ie  obsa-

przerw anej tro sk i o je j wa- : znaczp ie gorsze rów nież od ; dzone pod względem k ie ro w - 
ru n k i m ateria lne  i ku ltu ra ln e , j  w skaźn ików  uzyskiw anych j  n ictw a i personelu inżyn ie - 

, naszym zaś obow iązkiem  jest aa Podot)nych pod względem ry jn o  - technicznego tak, aby
czynić wszystko, aby nie za­
wieść je j oczekiwań, je j u f-

budow y i wyposażenia sta- I p rodukc ja  na tych  zmianach

czna albo stan, gdy płaca in - ności. 
żyniera nie ty lk o  nie jest po- | Bardzo w ie lu  działaczy go- 
wazme wyzsza od p łacy ro - j  spodarczych) pa rty jnych

pracować j poglądy fa łszyw e, a n ty le n i- !

j zw iązkow ych ma często sk łon ­
ność sprowadzać to zagadnie­
nie do tzw . trudności ob iek­
tyw nych , pom ija jąc zupełnie

u j - . . „  . 1  nowskie, sprzeczne z zasadą j f au t „a w p t nr™
f f  i u  ! L na,m„ m !  „!u S! ' l określania P ^c y  roboczej w ; - ° 3 6t PrZ> rzeczyw i-

us tro ju  socja listycznym  welę roboczą, lecz o siłę robo­
czą w ykw a lif iko w a n ą . Trzeba ( 
więc, aby zagadnienia maso

' stych trudnościach, w yn ika -

rych  jednostkach w  ZSRR.
V/ naszym przem yśle ma­

szynowym  rów nież m am y do 
czynienia z w ie lom a faktam i, 
św iadczącym i o n isk im  w y ­
korzystan iu  is tn ie jących ob­
rab iarek. Z w ie lu  zakładów 
przem ysłu budowy maszyn 
odzyw ają się głośne w ołania 
o powiększenie przydzia łów  
obrab iarek, tymczasem ist

me była, ja k  to często ma 
miejsce, znacznie niższa od

może dać bardzo 
poważne w y n ik i w  pracy 
przem ysłu. W tym  celu nale­
ży roztoczyć opiekę nad w y ­
korzystan iem  now ych kadr 
in żyn ie ry jn o  -  technicznych, 
u ła tw ić  i zorganizować 
im  zdobycie doświadczenia, 
wszechstronnie przyśpieszyćp ro d u kc ji na pierwszej zm ia- f  1 1 PIz y sPiesz.vc

nie. Jeżeli będziem y m eto- j 1® pr°_ees dojrzewania^ jako  
dycznie w ype łn iać te zadania, ! 6C n j ko w >, k ie ro w n ikó w  1 
to n ie w ą tp liw ie  znacznie pod- o rgam zatorow - 2  d ru Sie-ł ?.tr0 * ¡ ^ .k ie r o w n ic tw o  przem ysłem  
niesiem y stopień w yko rzys ta - •'es . rzecz? n iew ą tp liw ą , .....*

* * * ' I 7  O  IT  7 m  n  r f  11 r i  K 1 a  a  1 a  a  a  a  1f »*a  a i  i

k ie row n icy  gospodarczy i  
p a rty jn i skończyli z c iąg łym i 
i bezpłodnym i lam entam i na 
tem at b raku  kadr. nauczyli 
się rozpoznawać i zuży tkow y- 
wać te w ie lk ie  bogactwa ludz­
kie, k tó ry m i rozporządzają, 
śm ielej staw iać ludzi na sta­
now iska, śm ielej dawać im  
możność wykazania swoich 
zdolności, stale stwarzać dla 
nich m ożliwości podniesienia 
ich w iedzy fachowej i ich 
poziomu politycznego. W tedy 
znacznie szybciej pójdziem y 
naprzód, w tedy w yciągn iem y 
w łaściwe w n ioski z nowej 
sytuacji i szybciej i skutecz- 

i I n ie j uspraw nim y i w zm ocni-

k m ie c y c h  m oc, ' p ro -1 »  Ä * “
dukcy jnych , co razem z pro­
dukcją  now ych potężnych za­
k ładów  przem ysłow ych za-

d ług pracy. M usim y postaw
• r ----- ■---- -----------  w ię i,  auy ¿ d^du iucm d nr-7orł 0 .u  .» i ----  J w u«

w zględn ie  oparte jest na pro- ; weg0 szkolenia, wyuczenia : P D? zaclan,e st0Pn °* j nasze potrzeby ogólno -  pań-
w izorycznych  p rog ram ach .! - awodu j podniesienia kw a- g° ’ mei odycznlego re w id o - ;

/e7 i jących z konieczności m o b ili- ! n ie jący park maszynowy jest ¡pew n i nam w ype łn ien ie  w ie l- | Wa, Ka ,.ra ’ rel 
' ;c j zacji o lb rzym ich  środków  na słabo w ykorzystany, o czym i k ich  zadań p lanu 6-letniego. I £ 7 K w a llt lko w

na naszych zakładach prze- 
! m yślowych w yrosła  i zaharto- 
| wała się w waice o plan no- 
j wa kadra, rek ru tu jąca  się z

w  kie-B ra k  jest zasadniczego w a run - u fik a c ji, zarówno w  stosunku ! waiaia s.ys‘ emu Pla c 
k u  dla p raw id łow ego przebie- | do starych robo tn ików  jak  i i runku  wyższego wynagradza- 
gu szkolenia, a m ianow ic ie  o- | do nowych, zarówno w  s t o - ) wysoki ch k w a lif ik a c ji 
p racow ania dla poszczegól
nych gałęzi gospodarki ta ry f i-  j m łodzieży, stanęły jako za- 
ka to ró w  kw a lif ik a c y jn y c h , za- 1 gadnienia centralne.

sunku do dorosłych ja k  i do : w ysokie j wydajności wszędzie
tam, gdzie jest on jeszcze na­
cechowany „u ra w n iło w k ę “ ,

Place i zagadnienia bytowew
na k tó - 1W  przem ów ieniu 

re  się pow ołu ję , towarzysz 
S ta lin  m ó w ił:

„Zwerbowanie robotników 
nie oznacza jeszcze, że zro­
bione zostało wszystko. Aby 
zapewnić naszym przedsię­
biorstwom siłę roboczą, trze­
ba koniecznie dopiąć tego, 
aby związać robotników z 
fabryką i uczynić zespół ro­
botników w przedsiębior­
stwie mniej więcej stałym... 
Czy można powiedzieć, że 
zespół robotników w przed­
siębiorstwach jest u nas 
mniej więcej stały? Nic, te­
go, niestety, powiedzieć nie 
można. Przeciwnie, mamy 
wrciąż jeszcze w przedsię­
biorstwach tak zwaną 
p ł y n n o ś ć  siły roboczej...

Dawniej, w okresie odbu­
dowy przemysłu, gdy nasze 
urządzenia techniczne nie 
były skomplikowane, a roz­
m iary produkcji były nie - 
wielkie — można było ja ­
koś „tolerować“ tak zwaną 
płynność siły roboczej. Te-

podważyć możliwość polep­
szenia jakości produkcji“.
Czy te wskazania tow arzy- 

( sza S ta lina  z roku  1931 są 
aktua lne dla naszej obecnej 
sytuacji?  Oczywiście, że tak. 
Czy is tn ie je  u nas duża p ły n ­
ność s iły  roboczej, k tó ra  sta­
ła się plagą p rodukc ji i de- 

i zorganizuje nasze przedsię­
biorstwa? Oczywiście, że tak. 
Tak np. ruch robo tn ików  w 

! roku 1951 w  całym  praw ie 
przemyśle w skazyw ał na dużą 

I płynność s iły  roboczej. W 
i przem yśle w ęglow ym  procent 
; zw oln ionych w stosunku do 
za trudn ionych w yn iós ł 43,2 

i procent, w przem yśle budowy 
maszyn ciężkich 39,0 procent,

| w przem yśle taboru ko le jow e­
go 32,2 procent, w  przem yśle : 

( kwasu siarkowego i nawozów J 
i fosforow ych aż 66,1 procent.

Is tn ie je  w ięc u nas i to  w 
w ysokim  stopn iu  płynność s i­
ły  roboczej i m usim y ją  jak  
najszybciej przezwyciężyć. : 
P rzy przezwyciężaniu p ły n ­
ności.s iły  roboczej trzeba sto-

wszędzie tam, gdzie powoduje 
on p łynność s iły  roboczej, 
p raw dziw ą  plagę p rodukc ji.

W ja k im  k ie ru n ku  pow in - 
ny pójść te zm iany w  naszym 
system ie płac?

j stwowe, nie w olno nam zapo- 
| m inąć o obowiązkach sta łe j 
tro sk i o polepszanie w arun- 

| ków  życiowych mas pracu ją- 
| cych. P rzy w y trw a ły c h  sta - 
| raniach 1 n ieustannej trosce o 
te spraw y położenie m ate ria l-

anych ro b o tn i­
ków , p rzodow n ików , racjona­
liza to rów .

W ie lu  z tych ludz i zdobyło 
nie ty lk o  praktyczne dośw iad­
czenie, ale i teoretyczne w y-

Na obecnym etapie rozw oju | ściwego rozw iązania którego kształcenie. Wreszcie jest nie- 
naszego przem ysłu i całości j zależy w  n iem a łym  stojoniu i w ą tp liw ym  faktem , że wśród 
naszej gospodarki narodowej ; dalszy nasz rozw ój. Tym cza- starej in te lig e n c ji technicznej 
jednym  z najważnie jszych za- j sera zaopatrzenie i  gospodar- I rozw ija  się nadal i pogłębia j

Zagadnienia zaopatrzenia  
w przemyśle

socjalistycznym .

&
Takie  są towarzysze, naj­

ważniejsze trudności na na­
szej drodze w  dziedzinie 
przem ysłu i metody ich prze­
zwyciężania. M usim y: 

i  zabezpieczyć w  sposób 
1 zorganizowany zakłady 

w siłę roboczą, 
ny forsować wszechstronną 
“  mechanizację,
'y  rozw inąć w ie lką  pracę 

nad Podniesieniem k w a li­
fik a c ji naszych robo tn ików  ł

ne klasy robotn iczej m im o gadnień, k tó re  domagają się : ka m ateria łow a postawione ! szereg pozytyw nych proce- 1 w szczególności m łodzieży,
trudności może i  pow inno się nowego ukszta łtow ania  i roz- j są u nas dotychczas na n i- 1 sów. Przeważająca większość i A stopniowo, ale nieustęp-

| w iązania, stają się zagadnie- ¡skina, cha łupniczym  poziomie j tej in te lig e n c ji, k tó ra , od po- j „ t iw ie  usuwać źródło p ły n -
rozwiąz.ywa- j czątku zachowywała się lo ja l-  j  nosci s iły  roboczej przez l ik -

M ów i
S ta lin :

o ty m  towarzysz

polepszać
Weźmy dla p rzyk ładu  spra­

wę mieszkań. B udu jem y ich, 
ja k  w iadomo, bardzo wiele. ,
A le czy te m ieszkania są do- zna.idu.1e SW nasz k ra j. 
brze i w łaściw ie  rozdzielana

nia zaopatrzenia w  przem y- j r szereg spraw
śle. Jest to zupełnie zrozu- j nych jest bez generalnej pers- | nie w  stosunku do państwa 
m ia le w  sytuacji, w  k tó re j | pek tyw y, od w ypadku do w y - ! ludowego, ale nie rozum iała j
zna jdu je  ------  - ! T- ’ - . • 1 .•--------  - i - 1— - ------- •
w iadomo

ańdację drobnomieszczańskie­
go zrów nyw an ia  plac, przez

Jak i padku, metodą tak zwanego jeszcze częstokroć nowej rze- ( wzmocnienie tro sk i o w a ru n k i
p roduku jem y, | ła tan ia  dziur, k tó ra  w re- | czyw istości, nowych próbie

„W każdej gałęzi przemy­
słu, w każdym przedsiębior­
stwie, w każdym oddziale 
fabrycznym istnieją przodu­
jące grupy robotników 
mniej lub bardziej w ykw a­
lifikowanych, których prze­
de wszystkim i nade wszy­
stko trzeba ustabilizować 
w produkcji, jeżeli rzeczy­
wiście chcemy zapewnić 
przedsiębiorstwu stały zes­
pół robotników. Te przodu­
jące grupy robotników two­
rzą podstawowe ogniwo 
produkcji“.

i w ykorzystyw ane, czy oto- albo n ie P rodukujem y jesz- j zultacie prow adzi do tego, że ( mów, nowych zadań, nowych 
czone są należytą ’ troską o ( cze w  dostatecznej ilości sze- ¡dz iu ra  załatana w jednym  i metod pracy — teraz osiągnę- 
ciystość w dzielnicach osie- i regu surowców i ak np. me- j m iejscu w y łaz i w  całej oka- j Ia na tym  polu w ie lk ie  postę- 

lach robotniczvrh ta^e ko lorowe, kauczuk. N ie I żałości w d rug im . Jest fa k - | Py j  sprzęgła się w  w iększym  
posiadamy w łasnej bazy su- j tem, że w bieżącym roku  m a- j stopniu i bardzie j świadomie 
row cowej dla naszego prze- ( my szereg niepom yślnych ob- j n tż dotychczas z w ładzą ludo-

iaw ów  w zakresie zaopatrzę- j w 9 i socja listycznym  przem y- 
manego. P rodukc ja  k ra jow a  j nia. M am y fa k ty  nadm ierne- słem. ’

dlach i hotelach robotniczych, 
czy zapewnione mają wszy­
stk ie  niezbędne w a ru n k i ku l- ( V  I-, . ^ ; m ysłu ba wełnianego i w e ł- i
r u r o  n o r f n  n  1 m o n  i n o n o r t n  1 . __ ^tu ra lne^o, higienicznego i
zdrowotnego w  nich życia, : nie w  pc}ni pokryw a 
czy is tn ie je  w łaściwa opieka 1

W ciągu ubiegłego

zapotrzebowanie
nasze

skórę.

urządzenia socjalne itp . Bar 
dzo często, n iestety, nie.

Poza tym  w w ie lu  miesz­
kaniach służbowych, starych 
i nowych, zamieszkują ludzie 
nie m ający nic wspólnego z 
produkcją. Jasnym jest, że z

i go rozchodowania m a te ria - kresu nastąpi) pewien odsiew,
' pew ien ja k b y  na tu ra ln y  do­

bór wśród całej in te ligenc ji 
technicznej. W ie lu  szkodni-

łów  i surowców, ja k  np. nad-
Gm’- , ° d p ° !T ieA rlie : Rozvvój Przem y s łu  b u d o w y  I m ie rny  i n ieusp raw ied liw io -

| maszyn i przem ysłów  precy- | ny  rozchód w ęg la  w  ca łym
| zy jnych  wymaga w ie lk ie j j  przemyśle, koksu w  h u tn ic - j ków zostało w ye lim inow a-
ilosci s ta li szlachetnych, k tó - ( tw ie  itd . M am y fa k ty  posto- J nych, w ie lu  nie nadających

nas jest j jó w  na budowach, n ie w y k o -| się do nowych w arunków  od-

. . .  . . .  i tym  stanem rzeczy trzeba
!  Z lT l  ! Skończyć , usta lić tw ardą  za­

raz — co innego. Teraz sy_ | sować wskazówki towarzysza
tuacja zmieniła się gruntow­
nie... „Tolerować“ teraz 
płynność siły roboczej —  
znaczy to doprowadzić do 
rozkładu naszego przemy­
słu, uniemożliwić wykona­
nie planów produkcyjnych, I

Stalina.
Towarzysz S ta lin  m ów i:

W czyni tkw i przyczy-

wadzać zm iany w  placach, 
aby przede w szystkim  znieść 
szkodliw e zrów nyw an ie  tam, 
gdzie ono jeszcze is tn ie je  w 
stosunku do tych  p rz o d u ją ­
cych g rup  robo tn ików  decy­
dujących dla p ro d u kc ji każ­
dego zakładu.

sadę, że mieszkania służbowe 
są ważnym  czynn ik iem  stab i­
lizac ji załogi i są dla nie j i 
ty lk o  dla n ie j przeznaczone.

Weźmy hotele robotnicze i 
Domy M łodego Robotnika. 
Państwo przeznacza w ie lk ie  
sumy na ich 'zbudowanie i u- 
rządzenie. W końcu ' 1951 r.Rzecz jasna, że możemy

na płynności siły roboczej? \ pracę w  k ie ru n ku  lik w id a c ji | b y ło  już  w  tych  ins ty tuc jach
ponad 169.000 miejsc. A le 
jakże często, m im o pewnej 

stemie taryfowym , w „ le -1 pn iow o w  m iarę  dokładnego 1 popraw y, k tó rą  ostatnio o-

W niewłaściwej organizacji I szkodliwego zrów nyw ania  
płac, w niewłaściwym sy- j płac przeprowadzać ty lk o  sto­

ry  ch produkc ja  u
jeszcze ograniczona zarówno | rzystania 
pod względem ilości, ja k  i 
pod względem różnorodności 
asortym entu. Rozwój prze­
m ysłu wymaga w ie lk ie j i lo ­
ści maszyn i urządzeń, k tó ­
rych  p rodukcja  i im p o rt są 
nie zawsze dostateczne. Roz­
w ó j budow nictw a na o lb rzy ­
m ią i nieznaną dotąd skalę 
wymaga w ie lk ie j ilości ce­
g ły , cementu, ko n s tru kc ji 
m etalow ych, kab li, maszyn, 
rozjazdów itd . .

Jakie w n iosk i nasuwa ta 
sytuacja? Nasuwa ona w n io ­
sek, że zagadnienie zaopatrze­
nia stało się u nas cen tra l­
n ym  zagadnieniem, od w ła -

mocy p ro d u kcy j- ¡padło po drodze. Trzeba, rze
nej i n ie ry tm iczne j pracy 
zakładów z powodu braku 
zaopatrzenia. Jest ńp. rzeczą 
n iew ą tp liw ą , że nasz prze­
m ysł samochodowy już  w 
tym  roku m ógłby dać znacz­
nie w ięcej maszyn, gdyby 
dysponował należycie posta­
w ionym  zaopatrzeniem.

D la gruntownie jszego niż 
dotąd zorganizowania spra­
w y  zaopatrzenia w  m a te ria ły

jasna, zachowywać czujność 
w  stosunku do m askujących 
się w rog ich elementów,' k tó re  ( • tr7nn . .
zna jdują  się jeszcze tu  i ów - 1  H  w !]a
dzie wśród sta re j in te ligenc ji i ¡zycn zak adach, odpowiada

bytow e robotn ików ,
¡r postawić i rozwiązać za- 
'  gadnienie pełnego w yko­

rzystania mocy p ro d u kcy j­
nych,
r  postawić zaopatrzenie w 

m a te ria ły  i surowce na 
w łaśc iw ym  poziomie, na po­
ziomie planu, zbudowanego 
7. perspektyw ą i elastycznością 
i z likw idow ać  chałupnicze 
metody i przypadkowość w
te j dziedzinie.

ry w pe łn i zdać sobie spra- 
4 wę, że sytuacja kadrow a 

w przem yśle zm ieniła  się i 
stale zm ienia na lepsze, skoń­
czyć 7. bezpłodnym  biadole­
niem na tem at b raku  kadr i 
szybciej uzupełniać i fo rm o-

technicznej, ale jes t rzeczą j trud rVVm
j, że jest ona b l i - j  . 8

jący tru d n ym  zadaniom 0- 
okresu.

Jeżeli te zadania zostaną
n iew ą tp liw ą
żej nas, niż by ła  do n iedaw ­
na i że znamy ją  i ona zna nas ; P“ zez naszą P artię  z całą 
lep ie j, n iż do niedawna. Cho- j energi>ą wykonane, to usunie­

m y w ie le  przeszkód, które  
dotąd spotyka liśm y na na-

dzi o to, aby dla całej naszej 
in te lig e n c ji s tw orzyć w a ru n k i

pow ołany został uchw ałą i k lim a t sp rzy ja jący na jba r- 1SZEJ d r°dze i zapewnim y re-
Rządu C entra lny  Urząd Go­
spodarki M a te ria łow e j. Urząd 
ten p rzy  w łaściw e j pracy i 
obsadzie w in ie n  stać się k ie ­
row n iczym  ogniw em  pionu

dziej w yda jne j 
pracy.

Jakie  w n iosk i

twórczej alizację w ie lk ich  zadań p la ­
nu 6-letniego.

w ysuw ają  (Dokończenie re fe ra tu  tow
się z tych  now ych zjaw isk? | Bieruta podamy w następnym 

bkoro  nasze zakłady zostały numerze)*


